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Kompromis w sprawie reformy wyborczej. 


Wedle zgodnych doniesień kilku dzienni- 
ków lwowskich przyszło wczoraj między 
stronnictwami polskiemi do zawarcia w gru- 
bych zarysach kompromisu w sprawie 
sejmowej reformy wyborczej. Kompromis 
ten opiera się na następujących zasadach: 

I. Sejm będzie się składał z 192 człon- 
ków (dotąd 161) podzielonych na następu- 
jące kurye: 


wirylistów 15 (dotąd 12) 
wielka własność 44 (bez zmiany), 
miasta 36 (dotąd 28), 


gminy wiejskie 80 (dotąd 74), 
Izby handlowe 5 (dotąd 3), 
„  rękodzielnicze 2 (nowe), 
kurya powszechna 10 (nowe), 
razem 192 mandatów. 4 
II. Petryfikacyi nie będzie, natomiast u- 
stanowioną zostanie kwalifikowana wię- 
kszość (obecność 145 posłów i większość ?/3) 
dla zmiany ordynacyi wyborczej. 
II. Dla osiągnięcia zgody Rusinów, ma 
się im ofiarować 46 mandatów, mianowi- 
cie: 


wirylistów 3 
z wielkiej własności 1 
z miast 


z gmin wiejskich 38 


z kuryi powszechnej 
razem 46 


IV. Powyższe postanowienia mają w o- 
becnej sesyi sejmowej być uchwalone ja- 
ko ramy dla przyszłej ustawy, któ- 
rą wydział krajowy ma wypracować i przed- 
łożyć sejmowi na specyalnie zwołać się 
mającej w styczniu sesyi. 

V. Żądane przez konserwatystów „jun- 
ctim* między reformą wyborczą do sejmu 
a gminną reformą wyborczą zostało przez 
lewicę i ludowców odrzucone. 

Kompromis ten można snadnie nazwać 
pogrzebem wszystkich nadziei, jakie lu- 
dność do reformy przywiązywała. Nie mó- 
wimy w tej chwili o rozdźwięku między 
głoszonemi przez lewicę hasłami a osią- 
gniętym przez nią „sukcesem*, gdyż — co 
poprzednie nasze artykuły wykazują — 
nigdy do przyrzeczeń demokratów nie 
przywiązywaliśmy wagi i nie spodziewa- 
liśmy się, aby prezydenci i burmistrze na- 
' prawdę mogli i chcieli stanąć na stanowi- 
sku zasadniczem. To, co się jednak stało, 
przechodzi najczarniejsze przewidywania: 
kurya powszechna z 10 mandata- 
mi ma być zaspokojeniem ogromnych mas 
w ich uzasadnionem żądaniu o dopuszcze- 
nie do sejmu! Jest to nietylko zdradą o- 
bietnic, lecz wprost prowokacyą; masy te 
dopiero przed tygodniem przez usta swych 
powołanych przedstawicieli oświadczyły 
się — jako za najmniejszem złem — za 
kuryą robotniczą, a tu lewica tryum- 
falnie rozgłasza, że żądanie to wbrew kon- 
serwatystom obaliła. 

Albo z kwalifikowaną większością — 
przecież jest to czyste oszustwo, aby to 
uważać za zwycięstwo nad żądaniem pe- 
tryfikacyi. Wszak wystarczy, aby 44 po- 
słów wielkiej własności i 4 wirylistów wy- 
szło z Izby, a wtedy nigdy nie osiągnie 
się potrzebnej do zmiany ustawy liczby 
145 posłów (192 mniej 48 jest 1441), — 
A najciekawsze jest, że w ogłoszeniach o 
kompromisie zamilczano o sposobie głoso- 
wania w miastach, o osiadłości w kuryi 
powszechnej itd., a więc o rzeczach, które 
zdolne są nawet powyższe „sukcesy* uda- 
remnić, a w każdym razie odebrać im dla 
ludu wszelką wartość. 

Paradną jest ufność demokratów w przy- 
rzeczenia konserwatystów. Tym, jak pisa- 
liśmy, chodzi w tej chwili najbardziej o 
uchwalenie budżetu i stąd ich skłonność 
do ustępstw. Demokraci, zamiast wyzy- 
skać tę sytuacyę dla uzyskania terminu, 
godzą się na uchwalenie teraz ustawy ra- 
mowej z obietnicą uzupełnienia jej w sty- 
czniu. Skąd pewność, że konserwatyści, 
mając budżet w kieszeni, zechcą wogóle 
w styczniu coś uchwalać albo dotrzymają 
tego, co teraz dają? Postępowanie konser- 

watystów nie jest tego rodzaju, aby napa- 
į wało ufnością, ale demokraci w swej nai- 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


gardę, jak socyaliśc', którzy przeciwko nie- 
mu głosowali... 

W reakcyjnym „Gaulois* tak się o Bri- 
andzie wyraził Artur Meyer: „Pomijając 
jego wirtuozostwo mównicze — nie wiem, 
co on wart, nie wiem nawet czego on chce. 
Mimo to pozostanie prawdą, że jest on — 
być może nieświadomym — przekazywa- 
czem idei, które jeszcze nie dość jasno wy- 
stępują. Czy zechce, czy nie zechce — 
reakcya jest w pełnym marszu“. 

Nie tworząc wróżb, czy reakcya i „brian- 
dytyzm* zatryumfują istotnie — możemy 
jedno tylko podnieść, że ich tryumf we 
Francyi byłby szczególnie dotkliwą klęską 
dla całej Europy. 

Wszelkie reakcyjne represye, któreby 
znalazły zastosowanie w republikańskiej 
Francyi, byłyby niechybnie pod- 
chwytywaneiprzesadzaneprzez 
inne rządy: nie wstydzonoby się środ- 
| ków, przyjętych we Francyi, poczytywanej 
za ognisko demokratyzmu, skąd dopiero 
promieniował on na inne kraje, o reakcyj- 
niejszych formach rządu. . 

Dlatego kwestya utrzymania się Brianda, 
czy też jego upadku jest kwestyą donio- 
słej wagi, na którą zwrócone są oczy ca- 


wności — rzetelnej czy robionej — idą w 
pułapkę. 

Nie wiemy, czy kompromis rzeczywiście 
przyszedł do skutku w formie wyżej po- 
danej; natomiast wiemy, że jest on w tej 
formie nie do przyjęcia. Uchwalenie 
reformy wyborczej na podstawie tego kom 
promisu ani na chwilę nie uspokoi mas, 
przeciwnie — stanie się nowym bodźcem 
do tem silniejszej agitacyi, do jeszcze o- 
strzejszego wystąpienia przeciw sejmowi. 
Demokraci niech nie zapominają, że ich 
jedynym przytułkiem są miasta i że w 
miastach robotnicy mają także coś do ga- 
dania; zdrada na jednem polu wywoła 
chęć odwetu na innem i zobaczymy, czy 
demokraci wytrzymają to parcie. 


Baczność Towarzysze! Towarzyszki! 


W niedzielę 6 listopada 1910 o godz. 10 rano 
odbędzie się w Krakowie 


w sall Teatru ludowego przy ulicy 
Rajskiej 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: 


Oświata a klerykalizm. 


Towarzysze! Towarzyszki! 

Niezliczone krzywdy wyrządza kleryka- 
lizm ludowi roboczemu! Trzyma go w cie- 
mnocie, ucisku; dusi wszelkie dążenie do 
światła, do wolności, do nauki; prowadzi 
młode pokolenie, dzieci nasze, szkoły na- 
sze ku zepsuciu, ku demoralizacyi! 

Tylko lud pracujący obrońcą wolnej my- 
śli! Tylko robotnik powstrzymuje zalew 
czarnych bojowników ciemnoty! 


Stawcie się jak najliczniej! Brońmy praw 
robotnika do wiedzy! Precz z clemnotą! 


Komitet krakowski P. P, S. D. 


PPPPPPPPPPPYPPPY 
Renegat Briand. 


Ogołocony z wszelkiego programu 

karyerowicz. 

Z depesz wiadomo, jakie to „zwycięstwo* 
odniósł w Izbie francuskiej prezydent mi- 
nistrów Briand, niegdyś socyalista, usiłu- 
jacy prześcignąć innych czerwonością, pro- 
pagator strejku generalnego — dziś rene- 
gat, grożący kolejarzom, że ich strejki zdusi, 
choćby z pominięciem prawa... 

Dookoła Brianda zgrupowała się po jego 
mowie tylko część radykałów, tworzących 
większość rządową. Lukę stąd powstałą 
wypełnili mu monarchiści, nacyonaliści, kle- 
rykałi z księdzem Lómire na czele... 

Renegat, dotąd wijący się chytrze po- 
między różnymi prądami — popłynął tu 
całą forsą na prawo; ujrzał w pobliżu swo- 
jem inne sztandary, inne twarze... 

Stropiło to paru członków jego minister- 

stwa, którzy podali się do dymisyi. We- 
dług obyczajów scisłego parlamentaryzmu, 
obserwowanych we Francyi, powinno to 
było przedewszystkiem oddziałać na wo- 
dza gabinetu — na Brianda. Dla człowie- 
ka, mającego jakąś preten-yę do zasad w 
polityce, nie jest obojętnem, kto mu przy- 
klaskuje, kto mu udziela votum zaufania. 
Te ręce dlań podnoszone, toć zarysowują- 
ce się drogowskazy dla jego dalszej poli- 
tyki... 
TAR dla zdemoralizowanego karyerowi- 
cza, żądnego władzy, ważniejszym jest vort- 
fel, niźli troska o nieskazitelność polity- 
czną, skażoną już zresztą poprzedniem re- 
negactwem. Gotów on bez żenady, jawnie, 
cynicznie plwsć na własną przeszłość — 
prostytuować się na każdym kroku. 

Jaurés w krótkiej notatce w „Humani. 
té“ — bezpośrednio po mowie Brianda — 
skonstatował, że ci prawieowcy, którzy ra 
towali Brianda, czuli dlań taką samą po- 


łego obozu socyalistycznego w Europie. 


Lud głoduje dalej. 


21.000 kilcgramów mięsa argentyńskiego 


pozwolił rząd przywieźć dla 26 milionów mie 


szkańców Austryi i osiągnął tem ten skutek, 
że ludzie rozbijali się o kawałeczek tego 


mięsa, a sgraryusze dostali nową sposobneść 
do twierdzenia, że „przywóz mięsa z Argen- 
tyny nie nie pomoże“. 

Bar. Bienerth jest w trudnem położeniu: 
z jednej strony boi się agraryuszów i dla 


tego nie chce nie zrobić, coby uszezupliło 


ich lichwiarskie zyski; z drugiej strony nie 


pokoi go coraz większe wzburzenie mas, 


które zagraża jego egzystencyi ministeryalnej. 
Z tego położenia ma go wyratować pozwo- 
lenie na przywóz dalszych kilkuset ton mięsa 
w grudniu b. r. i w styczniu 1911, eo znowu 
będzie kroplą na gorący kamień. 

Po raz setny należy jasao rządowi powie 
dzieć, że taki sposób traktowania bra- 
ku i drożyzny mięsa jest oszustwem i 
prowokacyą. Nawet pozwolenie na przy 
wóz kilku tysięcy ton mięsa argentyńskiego 
nie pomoże; jeżeli mięso ma rzeczywiście 
i stale potanieć, musi zostać usuniętą przy- 
czyna drożyzny. Oprócz cła, które po 
draża zagraniczne mięso o 30 hal. na kilo- 
gramie, główną przyczyną drożyzny jest wy” 
tworzenie sztucznego braku bydła 
na targach, co hodowcy i handlarze pra- 
ktykują w interesie wywołania podwyżki cen 
wskutek braku towaru. 

Wzmocniony dowóz bydła i mięsa skąd. 
bądź, z Serbii, Rumunii. Argentyny itd. jest 
jedynym środkiem, który zdolny jest wytrą- 
cić monopol z rąk hodowców i kupców. — 
Najpraktyczniejszym i najłatwiej wykonalnym 
środkiem jest masowy dowóz z Argen- 
tyny, przez co wysokie koszta transportu — 
rozdzielone na wielką ilość mięsa — nie przy- 
czyniałyby się w tym stopniu do podwyż- 
szenia cen tego mięsa. Rząd powinien za- 
wrzeć odpowiedni traktat handlowy z Argen- 
tyną, a równocześnie musi poprawić traktat 
z Serbią przez zniesienie ograniczeń w for 
mie skontyngentowania importu i t. d. 

Tego wszystkiego bar. Bienerth z obawy 
przed agraryuszami nie zrobi tak długo, do- 
póki masy głodujące nie podniosą potężnego 
protestu przeciw dotychczasowej polityce. 
Walka przeciw cłom, walka przeciw droży 
źnie chleba i mięsa będzie hasłem, około 
którego skupią się masy wyborcze, a wtedy 
rachunek z rządem będzie rychło i pomyśl. 
nie zrobiony. 


Wolna szkoła. 


Na zachodzie Europy rozlega się głośno 
hasło „wolnej szkoły“, niezależnej od zmory 
klerykalizmu. Właśnie tej idei złożył swe ży- 
cie w ofierze Fr. Ferrer, rok temu w łaj- 
dacki sposób zamordowany przez klerykałów 
hiszpańskich. Hasło to rzucono już i w Au- 
stryi; w Wiedniu działa towarzystwo „Freie 
Schule“ (Wolna szkoła), staczając ogromne 
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boje o byt swych. szkół z władzami, stoją- 
cemi na straży klerykalizmu, Austrya bo- 
wiem ciągle jeszcze jest rajem dla wszelkiego 
rodzaju reakcyi klerykalnej; mimo zerwania 
konkordatu z papieżem szkoły nasze są pod 
rządami klerykalizmu. Nietylko że udziela 
się w nich nauki religii, lecz wogóle rządy 
w nich sprawują klerykali. Właśnie w Gali- 
cyi jesteśmy świadkami akcyi, zdążającej do 
zupełnego sklerykalizowania szkół ludowych 
i seminaryów nauczycielskich. Inspektorami 
bowiem szkół ludowych i dyrektorami semi- 
naryów mianuje się coraz częściej księży, 
przeciw czemu zaprotestował ogół nauczy- 
cielstwa. 


Protest ten przeciw sklerykalizowaniu na- 
szych szkół, przeciw wznowieniu ery kon- 
kordatowej, przeciw prześladowaniu nauczy- 
cieli wolnomyślnych (sprawa prof. Janika), 
musi podnieść cała klasa pracująca, 
gdyż idzie tu o jej największe dobro, o wy- 
chowanie młodego pokolenia w jedynej szkole 
dostępnej dla proletaryatu — w szkole lu- 
dowej. 

Nietylko usunięcia wpływu kleru na szkoły 
musimy się domagać, lecz również usunię- 
cia ze szkół nauki religii. 

Dziś bowiem, z chwilą ujawnienia stra- 
sznych zbrodni jasnogórskich z bohaterem 
ks. Macochem na czele, nawet dla klerykałów 
staje się rzeczą jasną stwierdzona już da- 
wno prawda, że religia a moralność to prze- 
ciwieństwo. Wszelkie dotychczasowe ar- 
gumenty za nauką religii w szkole zmierzały 
do wykazania, że nauka religii jest wpojeniem 
zasad moralności w młodzież. 

Odbierzcie ludowi religię, a zacznie on 
mordować i zabijać — krzyczą klerykali. 

Tymczasem widzimy rzecz odwrotną. Wła- 
śnie wychowany w atmosferze nietylko reli- 
gijnej ale nawet „cudownej* ks. Macoch kra- 
dnie, cudzołoży, skrytobójczo morduje — 
a natomiast ludzie wolnomyślni świecą przy- 
kładem narodowi. 

Wszak skazańcy, osądzeni za najcięższe 
zbrodnie, to ludzie, wyrośli w bogobojnej 
wsi galicyjskiej, wychowani na kazaniach 
ks. proboszcza. 

Religia jedynie straszy ludzi piekłem 
za zły czyn, ale ich nie umoralnia. 

Uczeń szkoły przemysłowej lub handlowej 
nie jest chyba mniej moralnym od gimna- 
zyalisty, mimo, iż nie uczy się w szkole re- 
ligii. 

Jeżeli więc religia nie jest równoznaczną 
z moralnością, jeżeli uczeń szkoły przemy- 
słowej lub handlowej obchodzi się bez nauki 
religii, to wynika z tego, że naukę religii 
należy usunąć także ze szkół gimnazyał- 
nych, realnych i ludowych. 

Religia każda składa się z dwóch części: 
z dogmatyki i etyki. 

Dogmatyka, wskazując w co należy wie- 
rzyć pod utratą zbawienia, zabija w dzie- 
cku zupełnie zmysł krytycyzmu — mo- 
żność swobodnego rozwijania umysłu na pod- 
stawie stwierdzonych doświadczeń. Tu wła- 
śnie leży przyczyna, dlaczego z naszej szkoły 
wychodzą automaty dla biurokracyi, a nie 
ludzie zdolni do pracy produktywnej. 

Etyka wskazuje, jak należy postępować 
w życiu, aby żyć moralnie. 

Tu jednak trzeba zwrócić uwagę na prze- 
paść, jaka jest między etyką religijną 
a etyką ogólno-ludzką. 

Wszak etyka katolicka, głoszona praktycz- 
nie z kazalnic i brosznr jezuickich, „miłość bli- 
źniego* ścieśnia jedynie do katolików, krzy- 
cząc: precz z żydami, precz z wolnomyśli- 
cielami; tałmudy żydowskie robią to samo... 

Etyka ogółno-ludzka idzie zupełnie 
inną drogą; stoi ona ponad wyznania- 
mi. Nie rozróżnia ona wyznawcy tej albo 
tamtej religii, lecz każdego uważa za czło- 
wieka. 

Pojęcie dobrego i złego jest inne w e- 
tyce wyznaniowej, inne w ogólno-ludzkiej, 
a nieraz wręcz przeciwne. 

Etyka Katolicka mówi: bądź pokor- 
ny; ogólno-ludzka — szanuj własną go- 
dność... 

Jeżeli więc dogmatyka religijna zabija 
w młodzieży naszej samodzielnośći kry- 
tycyzm umysłu, jeżeli etyka religijna, ró- 
żniąc się znacznie od etyki ogólno-ludzkiej, 
nie umoralnia mas ludzkich — jeżeli 
więc religia sprzeciwia się postępowi ludz. 
kości, to należy ją ze szkół usunąć. Na- 
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leży stworzyć wolną szkołę, niezależną 
od pęt klerykalizmu. 

Sprawa ta jest dla proletaryatu tysiąc razy 
ważniejsza, niż dla burżuazyi wolnomyślnej. 
Szkoła bowiem klerykalna jest najsilniej- 
szą podporą klerykalizmu; młodzież 
naszą wychowuje na niewolników kapitali- 
zmu. Proletaryat dalej musi dążyć do tego, 
aby szkołę uwolnić od ideologii burżuazyj- 
nej. Burżuazya bowiem prócz klerykalizmu 
do wychowania młodzieży robotniczej na po- 
korne służki kapitalizmu posługuje się szo- 
winizmem narodowym, starającym się z je- 
dnej strony usposobić umysł młodzieży wro- 
go wobec drugiego jakiegoś narodu, z dru- 
giej strony wykazać „harmonię społeczną*, 
zdeprecyonować klasy społeczne na rzecz 0- 
gólnego pojęcia narodu. Wolna szkoła więc 
musi być niezależna od klerykalizmu i ideo- 
logii burżuazyjnej. 

Dla nas, polskich robotników, żyjących 
w państwach zaborczych, szkoła musi być 
narodowa a nie austryacka. 

Obecna szkoła ludowa jest austryacka; 
w podręczniku pełno już nie historyi ale le- 
gend i bajek z życia cesarzy austryackich ; 
o powstaniach polskich, zmierzających do zdo- 
bycia niepodległości, niema ani słowa. 

Taki opłakany stan naszej szkoły dalej 
trwać nie może; jeżeli proletaryat zabiera 
dziś głos w sprawie szkoły, to musi się do- 
magać szkoły wolnej i narodowej. 


Z austryackiej polityki 
wewnętznej. 


Ugoda czesko- niemiecka. — Sprawa wy- 
płat w gotówee. 

Po kilku dniach pogodnych zapanowała 
nad horyzontem politycznym Austryi zno- 
wu zwykła szaruga i posępność. Zdawało 
się, że „kamień mądrości*, tj. ugoda cze- 
sko-niemiecka lada dzień dojdzie do sku- 
tku; pisano nawet już o „odznaczeniach“, 
jakie mieli otrzymać najbardziej około u- 
gody zasłużeni politycy ; bar. Bienerth za- 
cierał ręce, powtarzając pocichu znane 
przysłowie: „Więcej szczęścia niż rozumu“, 
a tu nagle karta się obróciła i wszystko 
stanęło — jak przedtem — na ostrzu noża. 

Trzy punkta sporne rozbijają na razie 
zawarte już „prywatnie* porozumienie, 
mianowicie: 1) sprawa sekcyonowania wy- 
działu krajowego, 2) sprawa języka urzę- 
dowego magistratu praskiego i 3) sprawa 
szkół mniejszości. Co do pierwszego pun- 
ktu zgodzono się na nieobowiązujązej koa- 
ferencyi delegatów komisyi ugodowej, że 
wydział krajowy ma być podzielony na 
sekcye czeską i niemiecką, które mają de- 
cydować samodzielnie o sprawach doty- 
czącej narodowości, jednak pod kontro- 
lą całego wydziału, względnie marszałka 
krajowego. Gdy to porozumienie miało 
przyjść na posiedzenie komisyi ugodowej, 
powstały trudności ze strony Czechów, 
którzy żądali, aby cały wydział krajowy 
miał nietylko prawo kontroli nad sekcya- 
mi narodowościowemi, ale żeby wydział 
miał prawo uchwały sekcyj znosić. Na to 
Niemcy nie chca się zgodzić, bojąc się ma- 
joryzacyi ze strony czesko-feudalnej wię- 
kszości wydziału. 

Drugi punkt: sprawa jedno- czy dwuję- 
zyczności magistratu praskiego uważaną 
jest zarówno przez Czechów jak i przez 
Niemców za „punkt honoru“. Dotąd ma- 
gistrat praski urzędował wyłącznie po cze- 
sku; teraz Niemcy żądają, aby Praga u- 
względniła, że jest stolicą dwujęzycznego 
kraju i że liczy 30.000 mieszkańców naro- 
dowości niemieckiej, zaczem ma obowiązek 
na podania w języku niemieckim odpowia- 
dać w tymże języku. Czesi pod wpływem 
praskiej Rady miejskiej odmawiają temu 
żądaniu, godząc się tylko na to, aby ma- 
gistrat urzędował w obydwu językach tyl- 
ko w sprawach poruczonego zakresu dzia- 
łania, tj. gdy występuje jako władza poli- 
tyczna pierwszej instaneyi. 

Trzecia sprawa: szkoły mniejszości na- 
rodowych, właściwie rzeczowo dotąd poru- 
szoną nie została, ale odgrywa ona ważną 
rolę o tyle, o ile Czesi zrobili między nią 
a innymi punktami ugody „junetim*. 

Sprawa ugody stoi więc źle, a sytuacyę 
pogarsza jeszcze agitacya radykałów w 
jednym i drugim obozie, którzy zawarcie 
ugody uważają za odebranie im najpopu- 
larniejszego i najlepiej opłacającego się 
tematu agitacyjnego. O ile więc nie znaj- 
dzie się jakaś „formułka”, przyjdzie do 
rozbicia rokowań, a w ślad za tem pójdzie 
zamknięcie sejmu i jeszcze większe naprę- 
żenie w parlamencie. 
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„Dział kobiecy“. 


Jeżeli już się mówi o „formułee*, nale- 
Ży zaznaczyć, że w polityce austryackiej 
nie rządzą myśli i przewidywania, lecz 
właśnie „formułki*, które — im są mniej 
jasne — tem prędzej są stosowane jako 
znakomity środek dla zyskania czasu i 
wydobycia się z przykrej sytuacyi. Poka- 
zało się to w ubiegłym tygodniu z okazyi 
układów między rządami austryackim i 
węgierskim o tak zwane „wypłaty w go- 
tówce*. Co należy pod tem rozumieć? 
Trzeba wyjaśnić, że bank austro-węgier- 
ski, wydający banknoty, nie ma obowiąz- 
ku zamieniać ich na gotówkę, tj. na złoto, 
mimo że na każdym banknocie wydruko- 
wanem jest, że „bank za okazaniem tego 
banknotu wypłaci sumę, na jaką opiewa, 
w urzędowej monecie*. Obowiązek ten 
został zniesiony, aby uchronić zapasy 
złota od wyjścia za granicę jako zapłata 
za wartość nadwyżki importu nad ekspor- 
tem, co się nazywa biernym bilansem han- 
dlowym. 

Jak wiadomo, koalicya węgierska roz- 
biła się o to, że Justh żądał utworzenia 
osobnego banku węsierskiego, na co ce- 
sarz nie chciał się zgodzić. Po zwycięstwie 
wyborczem hr. Khuena już nie było mo- 
wy o osobnym banku, ale na pociechę 
przyrzeczono krajowi w mowie tronowej 
podjęcie wypłat w gotówce. Rząd austrya- 
cki nie chciał się na to zgodzić, wycho- 
dząc z założenia, że obecne stosunki fi- 
nansowe nie sprzyjają tak ważnej zmianie ; 
rząd węgierski nalegał, groził dymisyą, a 
wreszcie odwołał się do cesarza, który 
polecił Bienerthowi rozpoczęcie nowych 
rokowań. 

Owocem ich była „formułka*, która nie 
spełnia żądania Węgrów i nie daje racyi 
rządowi austryackiemu. Jest ona „wekslera 
na przyszłość“, tj. obiecuje wprowadzić 
wypłaty w gotówce, gdy — czas na to 
pozwoli. I o uzyskanie takiej formułki 
jeżdżono tygedniami z Wiednia do Buda- 
pesztu i napowrót, odbywano konferencye, 
grożono dymisyą i wreszcie schowano się 
poza osobę cesarza! 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 3 listopada. 


Cholera i przyjazd cara. — Spokój „w 
pismach“ a w rzeczywistości. — Bandy- 


tyzm. — Teror ekonomiczny. — Ruch 
strejkowy. — Nowy numer „„Na Bary- 
kady. 


Ominęła nas plaga cholery —- oczywiście 
na razie, bo z wiosną znowu wybuchnie ona 
ze spotęgowaną siłą w swych naturaluych 
ogniskach — Petersburgu i Jekaterynasła- 
wiu — a więc i nam będzie grozić pono 
wnie. Obecnie jednak możemy się już nie 
bać. Zdaje się, że ominie nas i druga plaga 
analogiczna. Pomimo bardzo rozległych przy- 
gotowań policyjnych, wprowadzających pod 
miesiony do trzeciej potęgi stan wzmocnionej 
ochrony w okolicach Skierniewic i Spa!y, 
car pono ma się wyrzec miesięcznego po 
bytu w Królestwie. Ustanie więc sarya spe 
cyalnych aresztowań, zawsze dokonywanych 
z powodu przyjazdu czy nawet przejazdu 
cara. 

Wprawdzie czytelnik pism warszawskich 
może obecnie odnieść wrażenie, jakoby are- 
sztowania i rewizye charakteru politycznego 
całkowicie ustały, ale jest to tylko złudzenie. 
Prasie zakazano specyalnym okólnikiem ge 
neral gubernatora wspominać o arssztowa- 
niach i rewizyach, parę dzienników za prze- 
kroczenie tego zakazu zapłaciło kary — i jest 
„spokój“, na papierze oczywiście. W rzeczy. 
wistości bowiem aresztowania i rewizye, tak 
jednostkowe, jak i masowe, trwają w naj. 
lepsze, przybierając nieraz formy bardzo 
gwałtowne. 

Oto np. niezbyt dawno w Zagłębiu Dą- 
browskiem żandarmi obsadzili pewien 
dom na Niemcach i przywitani strzałami, 
„cofaęli się w porządku“ do pobliskiego lasu, 
skąd przez parę godzin nie wychylali nosa. 
W Łodzi niemal codziennie odbywsją się 
rewizye i aresztowamia masowe. Napad ban- 
dytów na płatnika prywatnej kolei widzew 
skiej wywołał kilkaset rewizyj i aresztowań, 
w Łodzi wśród robotników, policya bowiem 
wpadła na domysł, że tu chodzi o konfiskatę 
charakteru politycznego. Przed kilku dniami 
znowuż w Warszawie odbyły się areszto 
waźnia pomiędzy uczniami szkół średnich 
Słowem, rzeczywistość najzupełniej nie od 
powisda temu „spokojowi*, który odbija 
skneblowana okólnikami prasa. 

Bandytyzm stał się w ostatnich czasach 
znowu zjawiskiem codziennem. Ponieważ dla 
„usunięcia* tego zjawiska dziennikom na- 


szym nie zakazano jeszcze o niem pisać, 
przeto gazety pełne są wiadomości o zuchwa- 
łych napadach rabunkowych na ulicach, dro- 
gach w biały dzień. 

Teror ekonomiczay w walce z chałupni 
ctwem wzmógł się znowu w ostatnich cza 
sach, towarzysząc wzmożonemu ruchowi eko 
nomicznemu mas robotników warsztatowych 
i fabrycznych. Strejki w Warszawie są na 
porządku dziennym. Ponieważ zaś wyzy. 
skują one polepszoną Konjunkturę handlową, 
więc kończą się w znacznej liczbie zwycię 
stwem, pomimo szykan policyjaych, pomimo 
zupełnego upadku resztek pozostałych związ- 
sów zawodowych. 

Z pomiędzy tych ostatnich dogorywują wi- 
docznie t. zw. „polskie“, związki klasowe — 
z jedaym czy dwoma wyjątkami — już nie 
istnieją, tajne zaś związki zawodowe są zu 
pełnym absurdem. Nowych — władze nie ra 
giestrują, pomimo dość licznych usiłowań w 
tym Kierunku niepoprawnych optymietów, 
etarających się wyzyskiwać t. zw. „możliwo 
ści legalne*, 

Wyszedł numer 12 lokalnego organu war- 
szawskiego P. P. S „Na Barykady*. Zawiera 
en poza licznemi Kerespondencyami z miej- 
scowych fabryk i warsztatów szereg artyku 
łów charakteru sprawozdawczego i agitacyj- 
nego. Swój. 


Walka o sejm. 


Tarnów. Ostatniej niedzieli odbyło się u 
nas zgromadzenie publiczne w sali ratu- 
sza miejskiego z porządkiem dziennym: 
„Reforma wyborćza*. Przewodniczył tow. 
Kolasiewicz, referował tow. dr Dro- 
bner z Krakowa. W dyskusyi zabierali 
głos tow. Fensterblau i Kolas ewicz. 

We środę zaś 2 b. m. odbyło się w sali 
„Sokoła“ zebranie wyborców, zwołane 
przez posła Tertila, burmistrza naszego. 
Porządek dzienny brzmiał: „Reforma wy- 
borcza do sejmu*. Zeszło się zaledwie o- 
koło dwustu wyborców-obywateli, mała 
garść żądnych wiadomości sejmowych. — 
Przewodniczył notaryusz p. Bujnowski. P. 
Tertil w 17/» godzinnym referacie przed- 
stawił ogromne „zdobycze* demokracyi 
sejmowej w kierunku prawa wyborczego, 
sławił trud tej walki, jaką toczy lewica z 
konserwą, przyczem zupełnie jawnie przy- 
znał się, iż w całym szeregu wypadków 
głosował w komisyach i tajnych obradach 
przeciw swemu klubowi (nar. dem.), jako 
szczery zwolennik 4-przymiotnikowego pra- 
wa, i tylko z konieczności godziłby się na 
c statni kompromis, jaki stronnictwa sejmo- 
we zawarły. 

W dyskusyi zabrał głos tow. Fenster- 
blau. Wśród burzliwych oklasków zebra- 
nych wykazał całą nicość wałki „lewico- 
wej*, nieszczerość demokratów, a specyal- 
nie endeków i ich sojusznika Stojałow- 
skiego — napiętnował całą ohydę tego 
dziwoląga, zwącego się „powszechną ku- 
ryą*, i oświadczył się za 4-przymiotniko- 
wem prawem wyborczem. 

Dr Schiitzer we wspaniałem przemó- 
wieniu przedstawił doniosłość walki o re- 
formę wyborczą, wydrwił i wyśmiał de- 
mokratyczną „odwagę* i bohaterstwo i 
wykazał, że powszechne, równe prawo to 
konieczność narodowa i społeczna, a za- 
warty kompromis urąga wszelkiej myśli 
demokratycznej. 

Prof. Skoczylas przemawiał za po- 
wszechną kuryą, jako zwolennik teoryj 
katastrof. „Niech je jej śmieszność zabi- 
ją — wołał — a równe, powszechne pra- 
wo przyjdzie*. 

Poczem odpowiadał p. Tertil na zarzuty 
podniesione w dyskusyi, jednak nietylko 
zebranych, ale i samego siebie nie zdołał 
przekonać. 

Przemawiali nadto tow. Landau i Strzał- 
kowski, poczem rozeszło się zebranie, nie 
powziąwszy żadnych uchwał. 


Przegląd polityczny. 


Tow. poseł Avancini nia składa mandatu! 
Pisaliśmy niedawno, iż tow. Avancini, poseł 
z Trydentu, poztanowił złożyć mandat z po- 
wodu wichrzeń separatystów włoskich. Otóż 
obecnie cofnął tow. Avancini swą rezygna- 
cyę, ponieważ agitacya separatystyczna zo 
stała przez ogół towarzyszów włoskich potę- 
pioną. Włoski zarząd partyjny w Trydencie, 
po zbadaniu całej sprawy przez specyalną 
komisyę, złożoną z tow. Dworzaczka, Pitacco, 
posła E'lenbogena i posła Pittoni'ego, wyra- 
zila tow. Avanciniemu wotum zaufania, 
usunęła przywódcę separatystów Barni'ego z 


MAGAZYN MEDYCZNY MES raare TA POUPEE 
Dr Bolesław Drobner, Kraków, pl. Szczepański 2 


Kompil. ine wyprawy dla położnic. 


posady sekretarza zawodowego i redaktora 
pisma „L'Avvenire del Lavoratore*. 

Sprawa ta została więc szczęśliwie zała- 
twioną, a ostatecznie zostanie zakończoną na 
kongresie partyjnym. 


WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ ROBOTNICZY 
= NA ROK 1911 


JUŻ WYSZEDŁ! 
KALENDARZYK ROBOTNICZY 
JUŻ WYSZEDŁ! 


Zamawiać należy tylko w Drukarni Ludowej 
Kraków, ulica Filipa 11. 


Przegląd społeczny. 


Akcya posłów  socyalno-demokratycznych 
w sprawie polepszenia bytu robotników, za- 
trudnionych w zakładach wojskowych. Do- 
noszą nam z Wiednia: Daia 20 października 
jawiła się w Wiedniu deputzcya rebotników, 
zatrudnionych w magazynach wojskowych w 
Galicyi, aby przedstawić członkom delegacyi 
i ministrowi wojny żądania tej kategaryi. 
W skład deputacyi wchodzili reprezentanci 
Krakowa, Przemyśla, Stanisławowa itd. De- 
putacyą gorliwie się zajął poseł tow. dr Lie. 
berman, który ją zaznajomił z kilku człen- 
kami delegacyi, a następnie ją poprowadził 
do ministerstwa wojny, gdzie przeszło go 
dzinę szef generalny intendantury imieniem 
ministra wojny konferował z delegatami ro- 
botniczymi i z posłem Liebermanem. 

Z ramienia Związku posłów socyalno-de- 
mokratycznych przyjmował deputacyę tow. 
dr Renner, który, jako członek austryackiej 
delegacyi, tak w swojem, jakoteż w imieniu 
posła tow. Seitza zapewnił, iż sprawę nale- 
życie i gruntownie omówią w komisyi woj- 
skowej, tudzież na plenarnem posiedzeniu 
delegacyjaem. 

Wywiązując się z danego przyrzeczenia, 
poseł tow. Szitz wygłosił na posiedzeniu ko- 
misyi wojskowej dnia 26 października mowę, 
która w wielkiej części poświęconą była 
omówieniu położenia robotników, zatrudaio- 
nych w zakładach wojskowych. Całym sze 
ręgiem przykładów nasz towarzysz zilustro- 
wał, jak ciężką jest praca tych robotników 
i jak niską w stosunku do niej jest płaca. 
Tow. Seitz następnie zażądał wprowadzenia 
w zakładach wojskowych stabilizacyi dla 
robotników na wzór warsztatów kolejowych “ 
dat. p. 

Na wywody tow. Seitza odpowiadał mini- 
ster wojny br. Schónaich dwukrotnie. Mini- 
ster zazaaczył przedewszystkiem, że nie jest 
w stanie robotnikom płacić wyższego wyna- 
grodzenia, aniżeli je pobierają rodotniey po- 
dobnej kategoryi, zatrudnieni w przadsiębior- 
stwach prywateych Ilekroć bowiem zarząd 
wojskowy próbował robotnikom podwyższać 
płace ponad normę przeciętną, spotykał się» 
zgorzkimi zarzutami ze strony przedsiębior- 
ców prywatnych, którzy czuli się zagrożo- 
aymi w swoich iateresach z powodu konku- 
rencyi wojskowej. Z tymi żalami i skargami 
minister wojny liczyć się musi, bo inzczej — 
jak twierdzi — przyczyni się do ruiny prze: 
mysłu i mimowoli wywoła wstrząśnięcia w 
życiu ekonomicznem warstw produkujących. 
Natomiast minister w krótkim czase wpro- 
wadzi dla robotaików cały szereg urządzeń 
dobroczynnych, za które — jak się spodziewa 
zarząd wojskowy — robotnicy będą mu 
wdzięczni. 

Zobaczymy, czy minister słowa dotrzyma, 
czy też przeciwnie nie będą to zaowu, marne 
ubetnice, któremi od kilku lat zbywa się 
robotników. Nasi towarzysze w każdyg razie” 
poruszą jeszcza całą sprawę na planarnem 
posiedzeniu delegacyi. Dodać należy, że po- 
między członków delegacyi rozdzielono od- 
bitki memoryału, który deputacya robotnicza 
wręczyła ministerstwu wojny i prezydyum 
delegacyi austryackiej. 

Kongres separatystów czeskich. Na zjeździe 
separatystycznych organizacyj zawodowych 
czeskich w Pradze poseł Nemec odnośnie do 
mających nastąpić rokowań ugodowych o- 
świadczył wśród oklasków: „Co się tyczy 
rokowań, które mają się rozpoczą: w naj- 
bliższych dniach, to sądzę, że te konfereacye 
ugodowe będą miały bardzo krótki przebieg. 
Niemieccy towarzysze oznajmili nam na kon- 
gresie związków zawodowych w Wiedniu 


gag” Ekspedycya kobieca. "gmg Wata — bandaże. Opaski miesięczne — wkłady do tychże. 
Opaski brzuszne — absorbitorya — pessarya — przepłuczki — hegary. 


Wagi dla niemowląt (do wypożyczania). 
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swój program — a gdy nam ten program 
przedłożą, powiemy poprostu, że na coś po- 
dobsego nie możemy się zgodzić i konferen- 
eye ugodowe zakończą się szybko“. 


MAŁY FELIETON. 


GOETHE. 


PROMETEUSZ. 


Skryj, Dzeusie, niebo swe omanem chmur 
I jak ów malec ścinający osty 

Nie żałuj chłosty 

Dębom i zrębom gór; 

Przecie mi z pod nóg tej ziemi koliska 
Nie wydrzesz, ani mi się nie rozgościsz 
W tej chacie, którą od węgłów do pował 
Nie tyś budował, 

Ni w niej żywego nie zgasisz ogniska, 
Choć mi go tak zazdrościsz. 


Bogowie! Nie masz zaiste pod niebem 
Aekszych od was nędzarzy! 
Żebranym ofiar chlebem 

Majestat wasz się tuczy, 

Czczy dym wdychająe z ołtarzy. 

I bzlbyście z niezłomną pewncścią 
Już dawno dożyli zagłady, 

Gdyby nie dzieci i praszalne dziady, 
Głupey z swą ślepą ufnością! 


W dzieciństwie, pomnę, 

Oczyma nieświadomemi 

Srukałem w górze ciebie, 

Jakby tam jakie ucho było w niebie, 
Mogące słuchać wołań Syna Ziemi, 

I jakieś serce ogromne, 

Jak moje serce, 

Udolne odczuć człowieka w rozterce. 


Kto dał mi schron 

Przed przemocą Tytanów ? 

Kto mnie od śmierci ratował? 

Kto obręcze kajdanów 

Na nogach moich rozkował ? 

Czy on? 

Nie, te ty, serca mego święte płomię, 

Ty, co się z każdym umiesz zmagać trudem, 
Ty. oszukane urojonym cudem 

Śpiącego tam w niebios ogromie! 


Mam wielbić ciebie? Za co? 

Czyś z barek ujął komu 

Ciężaru ? Czyś wchodził do domu, 
Gdzie ludzie nadzieję tracą 

I dał im choć złomek oręża 

Na srogie boje? 

Nie! Hartownego ukuł ze mnie męża 
Czas wiek uisty 

I los swoisty, 

Wład:e dwa — moje i twoje! 


Żaliś przypuszczał, że mi Byt zohydzisz, 
Iż niejrozkwitły wszystkich snów mych kwiaty, 
A więc ucieknę gdzieś w puszczę z tej chaty ? 
Nie, tu mnie widzisz! 
Tu chcę urabiać ludzi na wzór swój, 
Tu pokolenia całe ręka ma 
Wyuczy znosić i głód i znój, 
Zdobywać wszystkiego zadość, 
Grążyć się w radość 
I tak mie dbać o ciebie, jako nie dbam — ja! 
Przetłomaczyli 
E. Słoński i A. Niemojewski. 


Z literatury i sztuki. 


Kalendarz Robotniczy na rok 1911. W no- 
wej, czdobnej szacie pojawił się w tym roku 
Kalendarz Robotniczy pod redakcyą tow. Zy 
gmunta Klemensiewicza. Nowa okładka przy- 
nosi piękną reprodukcyę znzkomitej rzeźby 
z gliptoteki w Kopenhadze; rzeźba ta, przed 
stawiająca męża duszącego węża, który go 
oplata, symbolizuje zmagania się proletaryatu 
w walce z kapitalizmem. Artystyczna ta i 
efektowna szata okrywa treść doborową i 
urozmaiconą, a ozdobioną niezwykle liczne- 
mi ilustracyami. 

W artykule „Po rewolucyi* daje poseł 
Daszyński ocenę obecnej syt'acyi polity 
cznej w zaborze rosyjskim. Tow. Res kreśli 
charakierystykę Bolesława Limanowskiego z 
okazyi jego jubileuszu. Zaakomity portret L - 
manowskiego jest prawdziwą ozdobą Kalen 
darza. Sędziwy jubilat zamieścił w Kalenda 
rzu artykuł historyczno polityczny. Dalej za- 
wiera Kalendarz następujące artykuły polity 
czne, Bpołeczne, historyczne i popułarno-nau 
kowe: Dr S. Zelt: „Idealizm w robocie par 
tyjnej*; Dr Władysław Gumplowicz: „So 
eyslizm a narodow: ść“; Ks. Franciszek 
W...ski: „Żywot świętego Franciszka z Assy 
żu*; Mieczysław Orszawa: „Tak zwana 
kapitalistyczna humamitarność*; Dr Włady 
sław Gumplowicz: „Największe miasta 
na świecie”; Dr M. Kukiel: „Poezya re 
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wolueyjna r. 1794“; Dr L. Teleky: „Zwią- 
zki zawodowe a hygiena*; poseł Engelbert 
Pernerstorfer: „Sztuka a robotnicy“; 
Teresa Schlesinger: „Praca kobiet a po 
lityka*; Otto Lang: „Zbrodnia jako zjawi- 
sko spełeczne*; Edward Stojetz: „Czy ro- 
botnik ma uprawiać sport?“ (z rycinami); 
„O gruźlicy* (z rycinami). Ciekawe są wspo 
mnienia tow. Józefa Piłsudskiego o bun- 
cie więziennym w Irkucku. 

Na dział belletrystyczny składają się no- 
wele: Wacław Sieroszewski: „Widmo 
gakurskie”*, Leo Belmont: „Święto 1 Maja“, 
Anatol France: „Zakład*, Edmund de Ami 
cis: „Taka sobie historyjka“, oraz wiersze 
Fr. Piętaka, Crataegusa, Leo Bel 
monta. 

Zamyka kalendarz bogato ilustrowana kro 
nika roczna. 

Oprócz portretu Limanowskiego zawiera 
kalendarz piękne portrety Sieroszewskiego 
i Słowackiego, dalej fotografie: Ady Negi, 
Bolesława Czerwieńskiego, Bebla, Perners 
torfera, Ferrera, Orzeszkowej i t. d., oraz 
liczne fotegrafie z życia partyjnego w Gali 
cyi i dobre reprodukcye kilku obrazów. 

Dział informacyjny oprócz kalendaryum 
zawiera przepisy pocztowe, taryfę notaryalną 
it d. 

Kalendarz Robotniczy zasługuje więc pod 
każdym względem na to, żeby się znalazł 
w mieszkaniu każdej rodziny robotniczej. 
Cena Kalendarza 80 h. 

Również polecenia godnym jest mały kie 
szonkowy Kalendarzyk Robotniczy na rok 
1911, w trwałej płóciennej oprawie, zawie 
rający liczne informacye potrzebne robotni 
kowi. jakoteż notatnik. Cena również 80 h. 

„Krytyki“ wyszedł numer listopadowy. Na 
bogatą jego treść składają się następujące 
artykuły w dziale politycznym : (7) „Irredenta 
polska“, dr M. Janik: „Szkoły galicyjskie w 
świetle cyfr urzędowych*, W. F.: „Bolesław 
Limanowski*, Wł. Zieleński: „Młodzież gali 
cyjska szkół średnich“, dr B. Beres: „Mono 
grafia o Galicyi*. Przegląd. Sprawozdania. 
W dziale literackim: W. Konieczny: „Nike 
samotracka*, dr. W. Kozicki: „Eros. Fra 
gment z życia i twórczości Michała Anioła“, 
W. Sieroszewski: „Dary wiatru północnego*, 
K. Błeszyński: „Zwrot ku metafizyce*, M. 
Turzyma: „Miłośnice sławy. Rzecz e kobie 
cie w dziełach Wyspiańskiego", M A Wa 
lewska: „Nie pójdzie brokat jako żagiel“, 
A Waśkowski: „We słońcu“, M. Rakowska: 
„List angielski“. Przegląd. Dodatek artysty 
czny: Michał Anioł: „Niewolnik“, „Prorok 
Jonasz*. 

0 Bolesławie Limanowskim zamieścił socya 
listyczny miesięcznik wiedeński „Der Kampf“ 
w zeszycie listopadowym obszerny artykuł 
tow. Emila Haeckera. Numer kosztuje 50 h; 
adres administracyi: Wiedeń V/1, Wienstras 
se 89 A. 

Koncert Joana Manéna. Jako spadkobiercę 
i eovt nuatora tego, co nadawało cechę zja 
wiskowuści Sarasatemu, tylko z większą dozą 
artyzmu, duszy czyli myśli i uczucia, zapo 
wiedziano nam Manćna. Różnorodność pro 
gramu kazała się spodziewać, źe poznamy 
też nieznanego u nas wcale, a pono w Euro 
p'e tak powszechnie cenionego, artystę — 
wszechstronnie. Bo poza tem, że obok „par 
czellence* klasyków widniały produkcye wir 
tuczowskie, oraz sam koncertant jako kom 
pozytor, to i sami reprezentanci klasyczni 
byli przedstawicielami odrębnych i różnych 
grup: Bach, Mozart, Beethoven. 

I cto od pierwszego taktu widzieliśmy, że 
mamy tu do czynienia nie z wirtuozem tylko, 
jak Sarasate, ale z artystą głębokim, o szlache 
tnym zakroju poety-muzyka, umiejącym wy- 
bornie i swćj temperament powściągać, gdy 
tego zajdzie putrzeba, i przelać go w mięk 
kość i wspaniałą pełnię barw i refleksów w 
śpiewie. Najokazałej wystąpiła ta niezmącona 
czystość stylu i tonu w Romancy (G du!) 
Beethovena, której podobnie wykonanej nie 
słyszeliśmy już dawno. 

W koncercie Mozarta mogl śmy się dele 
ktować całą filigranoweścią i subtelnością, 
jaką artysta rozporządza, a która przy Bachu 
przemiemła się w powagę, ale nie greźadą, 
owszem swój czar słodyczy zachowała. 

Jeśli jedaak koniecznie chodzi o ustawie 
nie na stopnisch poszczególaych utworów, 
była to najsłabsza strona programu, choć w 
pełni jeszcze zasługująca na nazwę dosko 
nałej. 

Po artyście z części pierwszej przyszła ko 
lej na wirtuoza. I zwolennicy sztuki nadzwy- 
czajności, dcprowadzoaej pono do zenitu 


przez Paganiniego, mogli się delektować d 
woli i to co słyszeli na tych samych skrzyp 
cach, w najlepszej epoce Sarasatego wykona: 
nem, zestawić z grą Maróna, a nawet to po 
równanie wytrzymałey bez ujmy dla siebie. 
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Pomiędzy Schuberta „Die Biene“ a Ssra- 
satego „Tańcami hiszpańskimi“ (zamiast Baz- 
ziniego „Danse des gnómes*, co przyjęto z 
entuzyazmem) znalazło się miejsce na oka 
zanie nam kompozytora. W pieśni wyzona- 
nej ujrzeliśmy znów artystę-poetę, wirtuoz 
znikł, by z samym końcem przypomnieć się 
tylko i domagać swoich praw. Charaktery 
stycznym dla tej pieśni jest również i sam 
akompaniament bardzo dyskretny, aie ciągle 
powracający cichą jakąś skargą o dźwięku 
szklanych dzwonków. 

Rola akompaviamentu objęta przez p. Nina 
nie pozwala na najmniejsze zarzuty pod wzglę 
dem zgodności brzmienia i dyskrecyi. W czę 
ści solowej miał sposobność rozwinąć p. Nin 
swój znaczny talent, o ile to w ramach wy 
branych utworów było możliwem. — Może i 
w tem leżał powód pewnej twardości w ata 
kowania fortepianu, która dawała się spo- 
strzedz niekiedy. T. Ch. 
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Od Administracyı. 


Prosimy o odnowienie prenumeraty „Na- 
przodu“ załączonymi czekami za listopad 
najpóźniej do 8 listopada. 

Zalegającym z prenumeratą wstrzymamy 
wysyłkę bezdalszego zawiadomie- 
nia, wysyłanie bowiem osobnych upo- 
mnień jest niemożliwe z powodu trudności 
technicznych. 


„Naprzód“ 
kosztuje 


miesięcznie 
z przesyłką, 


Administracya „Naprzodu* 
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Kraków, 5 listopada. 
Weamimy krakowaze ie. 


W sprawie oświaty robotników. Zwołane 
przez komisyę oświatową P. P. S. D. zebra 
nie partyjne w sprawie akeyi oświatowej w 
Krakowie, zgromadziło w sali Związku stow. 
robotniczych sporą liczbę naszych towarzy- 
szów partyjnych. Po wyczerpującym refera- 
cie tow. Czapińskiego przyszło do ożywionej 
dyskusyi nad pojedynczymi punktami progra 
mu oświatowego, ułożonego przez komisyę. 
Przemawiali tow. dr Gumplowicz, Mężyński, 
Haecker, Misiołek, dr Drobner i inni. 

W całej dyskusyi poznać było zapał do 
pracy i głębokie przekonanie, że tylko oświata 
może w robotniku o udzić przeświadczenie 
o słuszności haseł partyjnych. Akceptując i 
pochwalając działalność komisyi oświatowej 
podano jej jeszcze cały szereg rozmaitych 
wniosków do rozpatrzenia. 

Wnioskując z caiego przebiegu zebrania 
tego, możemy śmiało twierdzić, iż w tym 
kieranku robota nasza ciągle naprzód postę 
puje i możemy tylko wyrazić życzenie, aby 
zgromadzeń takich urządzano w przyszłość 
jak najwięcej. 

Pierwszy wykład w szkole partyjnej z dzie- 
dziny ekonomii politycznej odbędzie się w 
poniedziałek 7 b m. o godz 7 wieczór w 
lokala Kasy chorych. Wykiadający tow. K 
Czapiński. 

W szkole partyjnej w „Postęple”* (na Ka 
zimierzu) zwykł-gv zebrania we wtorek nie 
będzie. Nastepne w piątek. 

Ku czci Ferrera, zamordowanego przez kle- 
rykałów hiszpańskich przed rokiem, odbędzie 
się poufae zgromadzenie we wtorek 8 iisto 
pada o godz 7 wieczór w sali Związku stow 
robotniczych (Zwierzyniecka 10) Wstęp za 
zaproszeniami. Porządek dzienny: 1) „Ferrer 
a wolna szkoła“ i 2) „Socyalizm a wolaa 
nauka“; tow. K. Czapiński i dr B. Drobner 

Sądzimy, że towarzysze licznie pospieszą 
na to zgromadzenie, aby jeszcze dokładniej, 
niż to będzie można znbć na publicznem 
gromadzeniu w niedzielę, wyjaśnić stosunek 
prądów klerykalnych do nauki. Sprawa wa- 
żna. Zaproszenia można otrzymywać w Zwią 
zku 

Policya krakowska. N-j'epszą jest policya, 
o której nzjmniej się mówi. Tymczasem w 
ostatoich czasach stłumć sę nie da głos 
opinii publicznej, która jast wprost zaniepo- 
kojoną pewnymi objawami „energa* policy! 
krakowskiej. W początkowych, a więc nie 
wyjaśnionych stadyach spraw karny h, brzmią 
fu fary niedyssretnej reklamy, słyszymy o 
27 rewizyach nocny :h, o wykrytych m ga- 
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zynach brosiit. d., a wszystko to zrobiła — 
słuchajcie — policya. Policya tu, policya tam... 
Sędziowie śledczy, prokuratorzy, Izba radna, 
wszystkie inne władze bezpieczeństwa pu- 
blicznego wyglądają w Krakowie jak baga- 
telny dodatek „ex post“ do p. komisarza Kru- 
pińekiego. Na początku jest zawsze Krupiń- 
ski. Wymieniamy nazwisko, atoli chodzi nam 
nie o osobę, lecz o system. 

Należy wreszcie w Krakowie wywal- 
czyć głos dla władz innych, które 
w państwie konstytucyjn=m mają o wiele 
większe prawo, niż polcya, do wstępnego 
dysponowania o aresztach i rewizysch. 

Policya ma mieć takt, ma mieć spryt, ma 
mieć cierpliwość, dekładność i wytrwałość, 
a przedewszystkiem ma mieć „nos*, a tym- 
ezasem policya w Krakowie jest maszyną 
do aresztowania à la minute. R:z, dwa, 
trzy: zamknąć do lochu — szybkcść taka 
nie jest sztuką cezarodzielską. Nie jest sztuką, 
a jest najczęściej błędem sztuki. W państwie 
nowo'zesnem areszt policyjay ma być rzad- 
kim wyjątkiem, a rezułą mctywowany wnio- 
sek sędziego śledczego na pozbawienia wol- 
ności w wypadksch ustawą przewidzianych. 
W Krakowie dvoch policyjny wieje wszędzie: 
flataut ubi vult. Policya powinna wiedzieć, 
że są nieraz władze od niej lepiej poinfor- 
mowane; chcemy, aby nietylko polisyjne 
„zielone stoliki“ decydowały. Nie cbekodzi 
nas to, że taka policyjna „dyktatura* wywo- 
łuje kwasy i nieporozumienia między wła- 
dzami, których echo niestety nie zostaje 
„wśród famihi*. 

Piszemy o tem dlstego, że afera Królewia- 
ków i Limanowskiego jak błyskawica oświe- 
tliła bolesny fakt, że mamy „chorego czło- 
wieka* w budynku policyjnym przy ulicy 
Mikołajskiej. Piszemy, bo zachodzi „obawa 
powtórzenia czynu“ przez policyę krakowską, 
która w delixatnych sprawach politycznych 
ku przerażeniu wielu czyaników zachowuje 
sę jak wół w składzie porcelany. 

Na razie riech służy ta życzliwa prze- 
stroga, która mietvlko od nas wychodzi. 

Sprawa Selnfelda przybiera coraz większe 
rozmi:ry. Oprocz sfałszowania książeczki 
Kasy cszezędności na 7010 K i weksli na 
20000 K. danych p. Towarnickiemu, miał 
dr Seinfeld dopuścić się także sprzeniewie. 
rzeń na szkodę swoich klientów. Opowia- 
dsją że dr Seirfeldd wypożyczył od p. Mossa- 
kowskieg», który powierzył mu jedną ze 
spraw swoich, pod pozorem, że odnośna 
kwota jest mu chwilowo potrzeboą na k:u- 
cyę, akcyj bankowych na 138.000 K i akcyj 
tych ne zwrócił, mimo kilkakrotaych upo- 
mnień ze strony p. Mossakowskiego. Nadto 
efałszoweć miał dr Seinfeld podpisy jednego 
ztdwokatów krakowskich na wekslach, wy- 
uoszących cko'o 70000 K. W: góle wartość 
weksli, na których dr Seinfeld sfałszował 
podp'sy, wynosić na bardzo poważną kwotę. 
Śledztwo trwa w dałszym ciązu i przybiera 
coraz ezersze rozmiary. 

Prośbie rodziny o wypuszczenie dra Sein- 
fəla za kaucyą na wolaą stopę sąd od- 
mówił. 

Zniknięcia Z. Ehrenberga. Mimo że Zygmunt 
Ehreaberg, urzędnik Fioryanki, przepadł bez 
wieści jeszcze w niedzielę 9 października, nie 
natrafiono dotąd na jego Ślad. Z przeprowa- 
dzonych poszukiwań zdaje się jednak wyni- 
Kać, że Ehrenberg popełaił samobójstwo z o- 
bawy nieuzasadnionej przed wymuszeniem. 

Mianowicie E?renberg, który miał bardzo 
zła pożycie domowe, utrzymywał stosunek 
z notowaną polieyjnie prostytutką, zamie- 
szkałą w Dębnikach. Dziewczyna ta w osta- 
inich czasach pisała do niego listy z wymu- 
szeniera pieniędzy pod pozorem, że ją uwiódł 
i że spodziewa się zostać matką. Policya zna- 
łazła dwa takie Isty. które brzmią: 

1. „Kochany Panie Ehrenberg ! Porzucił mię 
pan i poszedł, zcstawiwszy w „takim“ stanie. 
Jestem bez pieniedzy. Wychodzić nawet nie 
m"gę, bo nie mam bucików. Nie spodziewa- 
łam się tego po panu, który mówił, że ngdy 
mnie ne opuści. Jeśli mi pan nie pomoże, 
"ędę musiała innej chwycić się drogi“. 

2. „Jak mi pan nie pomoże, to będę mu- 
vaia udać sę ze skargą do najwyższego na- 
ezelnika pana, który przecież mnie nie opu- 
ści i będzie miał więcej litości n:d moim sta- 
nem od pana. Jak umiał mię pan unieszczę. 
ałiwić, to teraz niech p. ratuje. Może mi pan 
przysłać kilka guldenów, zdałoby się ze 20*. 

Dziewczynę tę we czwartek aresztowano 
i odstawiono do sądu. — Mimo to kwestya, 
gdzie podział s'ę Earenberg, dotąd nie została 
wyjaśnioną Zgłosili się wprawdzie świadko- 
wie, którzy krytycznego dma widzieli Ehren- 
berga idącego Zwierzyń em, niektórzy poznali 
nawet w kapeluszu wyłowionym z Wisły jego 
kapelusz, ale na ślad top:'elca nie natrafiono. 
Przypuszczają, ż« Eitrenberg w niedzie ę 9 go 
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SYKSTUSKA 2. Telefon 1560. 


Pierwszy krajowy, hurtowny | częściowy SKŁAD GRAMOFONOÓW 


Józefa Weksiera 


Kraków, 


GRODZKĄ 71 (obok Wawelu). Telefon 1241. 
Bu aestesewa w reota, Przeróbki Pathófonów na Gramofony, oraz wybór Pathófonów. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej aajwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastop- 
stwo Akc. Gramofonów z marką „Plszący Aniołek". 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramo!o0- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 5 płytami 30 koron. 
20.000 płyt na składzie. 


„GRAMOFON 
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października odwiedził ową dziewczynę, a wy 
szedłszy od niej rozstrojony groźbami, ode- 
brał sobie życie. 

Nareszcie tajemnicza ta sprawa znalazła 
humorystyczne rozwiązanie. Ehrenberg nie 
myślał o samobójstwie, ani też nikt go nie 
zamordował, lecz poprostu wyjechał z Kra 
kowa w Świat. Policya otrzymała urzędową 
wiadomość z Gracu, żę Ehrenberg zgłosił się 
w tamtejszej policyi, jako pozostający bez 
środków do życia. 

Sprawa Trudnowsklego. Jak donieśliśmy, 
doręczono oskarżonym akty oskarżenia. Spra 
wa Rodziewicza i Wojtaszkiewi 
cza została wydzieloną i odbędzie się prze- 
ciw nim przed zwykłym trybuna 
łem rozprawa o zbrodnię gwałtu publiczne 
go przez niebezpieczne pogrożki przeciw Kop 
czyńskiemu. 

Natomiast Trudnowski i Sadowski 
staną przed sądem jako oskarżeni o mor 
derstwo Rybaka i będą oni sądzeni przez 
przysięgłych. 

O ile się Trudnowski i Sadowski na to 
zgodzą, odbędzie się ich rozprawa 17 listo 
pada b. r. pod przewodnictwem nadradcy 
Jasiewicza. 

Jeżeli się nie zgodzą, to rozprawa może 
się przeciw nim odbyć dopiero w styczniu 
roku przyszłego; w takim razie Rodziewicz 
i Wojtaszkiewicz staną przed zwykłym try 
bunałem wcześniej, nim odbędzie się roz 
prawa przed przvsięgłymi. 

Magistrackie porządki. Na ulicy Ogrodowej 
budują kanał w ten sposób, że jeden cho- 
dnik zawalony jest wykopaną ziemią, dru- 
gim zaś jeżdżą wozy, wywożące tę ziemię. 
Wskutek tego ruch jest zupełnie zatamowany; 
przechód bowiem tamtędy jest połączony z 
niebezpieczeństwem dla życia. Możeby ma 
gistrat poczynił zarządzenia, aby można było 
przechodzić bezpiecznie przez tę tak ruchliwą 
ulicę. 

Przeniesienie dioramy grunwaldzkiej do 
Lwowa. Z dniem 12 listopada b. r. przenie 
sioną zostanie panorama „Bitwy gruowaldz 
kiej“, mieszcząca się w specyalnym budynku 
na placu św. Ducha obok teatru miejskiego, 
na stały pobyt do Lwowa. W ostatnim ty. 
godniu pobytu dioramy w Krakowie zniżono 
ceny wstępu ma 60 kal. dia dorosłych, dla 
młodzieży zaś i dzieci na 20 hal., wliczając 
w to podatek gminny. 

Ogień plwniczny. W piwnicy jednego z do 
mów przy ulicy św. Józefa od pozostawionej 
świecy zapaliła się drewniana Ścianka. Przy- 
była straż pożarna ogień ugasiła. 

Kradzieże. Wczoraj po południu włamano 
Bię do mieszkania dra Ferdynanda Jossego 
przy ulicy Kopernika 1. 10. Złodziej zbiegł 
spłoszony, skradłszy papierośnicę wartości 
80 K. 

Do mieszkania p. Franciszki Bezć przy ul. 
Brackiej 1. 1 wtargnął wczoraj złodziej i po 


rozrzucał sprzęty i bieliznę w poszukiwaniu. 


za gotówką. Dotąd nie zdołano stwierdzić 
wysokości szkody. 

W niedzielę na Rynku skradła jakaś ko 
bieta, sprzedająca królika p. M. Z. z Zako- 
panego pulares zawierający kwotę 244 K 
i kartkę zastawniczą. Ktoby wiedział coś bliż- 
szego w tej sprawie, niech się zgłosi de po 
licyi, gdzie otrzyma 20 K nagrody. 


— Na kursach wieczornych, urządzonych 
staraniem Uniwersytetu ludowego, rozpoczynają się 
lekcye buchalteryi w poniedziałek 7 b. m. o godz 
7 wieczorem w lokalu przy uł. Szewskiej 16. Roz- 
poczną się wkrótce lekcye arytmetyki Zapisy przyj- 
muje biuro między godz. 5—7 wieczorem w dni 
powszednie. 

— W stowarzyszeniu młodzieży poste- 
powej „Promień', ul. Senacka 6, IÍ. p., w so- 
botę 5 lstopada rozpocznie się cykl wykładów p. 
Zygmunta Herynga p.t. „Przyroda i społeczeństwo* 
(I. cz), „Zjawiska ekonomiczne z punktu widzenia 
energetycznego*. Początek o godz. 71⁄3 wieczorom. 
Następne wykłady odbędą się d. 12 i 19 b. m, 
obejmując ogółem 6 godzin. Ceny biletów na cykl 
1 K 80 h, dla członków stowarzyszenia 1 K 20 h. 


— Repertuar teatra miejskiego. 

Sobota: „Przyjaciele“. 

Niedziela po południu: „Koncert“ (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Madame sans Góne*. 

Poniedziałek: „Szkoła“, 

Wtorek: „Przyjaciele“. 

Środa: „Panna Mał czewska”*, 

Czwartek: „Przyjaciele*. 

Piątek: „Makbet* (ceny zniżone). 

Sobota: „A Pipa tańczy”, baśń huty szklannej w 
4 aktach Gerhardta Haptmana. 

Niedziela po południu: „Głupi Jakób* (ceny zni- 
żone do połowy). 

Niedziela wieczór: „A Pipa tańczy”. 

Poniedziałek: „Panna Maliczewska*. 


— Repertuar teatru laduwoga. 
Sobota: „Sufrażystki*. 

Niedziela po południu: „Panna żołnierzem”. 
Niedziela wieczór: „Zginęła teściowa“. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza (ul. Szewska 16, I. p). 


NAPRZOD 


telnia pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio- 
teka od godz. 12—1 i od 5—9. 


W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem: 
dr Pazdanowski: „Romantyzm i klasycyzm* 
(z cyklu: „Wiek XIX."). 

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w poniedziałek o godz. 7 wieczorem: 
dr Daszyńska-Golińska: „Ideologia społeczna 
w XIX. wieku*. 


Nowiny lwowskie. 


Proces o zajścia na uniwersytecie. Do są. 
du wyższego wpłynęło dotąd 93 sprzeciwów 
przeciw aktowi oskarżenia akademików ru- 
skich o zajścia na uniwersytecie. Ponieważ 
jeszcze nie wszystkie akta oskarżenia zo- 
stały doręczone, przeto sąd apelacyjny roz 
patrywać je będzie razem po doręczeniu 
wszystkich aktów. Rozprawa odbędzie się 
prawdopodobnie w połowie stycznia. 

Kradziaże w szpitalu powszechnym. Od 
dłuższego czasu krążyły po mieście pogłoski 
o nadużyciach w szpitalu powszechnym. — 
Przed kilku dniami odbyło się z ramienia 
wydziału krajowego szkontrum, które wyka- 
zało nadużycia, dochodzące do dziesiątek 
tysięcy koron. Ze sprawą tą łączą po 
danie się administratora szpitala K. do dy- 
misyi, którą przyjęto i rozpisano na posadę 
konkurs. 

Okradzenie jubllera. Rozprawa o kradzież 
w sklepie jubilerskim Badowskiego zakoń. 
czyła się następującym wyrokiem: Jana Mar 
tensa skazano na 7 lat ciężkiego więzienia 
17-letniego Antoniego Relaya na 1'/a roku 
ciężkiego więzienia; uwvloiono natomiast 
matkę Relaya, jego siostrę i jej narzeczonego, 
Jana Jasnogórsk:ego, których oskarżono o 
ukrywanie skradzionych biżuteryj. 

Zagadkowa sprawa. Prokuratorya stara się 
od kilkunastu dni wyjaśnić pewną wysoce 
zagadkową historyę: 

Przed kilku miesiącami zmarła bogata wła 
ścicielka realności przy ulicy Szpitalnej N. 
Giinsbergowa. W jakiś czas po jej Śmierci 
dowiedziała się policya, że pewien Śmieciarz 
znalazł książeczki Kasy oszczędności, opie 
wające na 30.000 K, a wystawione na na- 
zwiako zmarłej. Prócz tego miał znaleźć w 
śmieciach znaczną ilość gotówki, pochodzącą 
prawdopodobnie z majątku zmarłej Giiosber 
gowej. Śmieciarza owego przyaresztowano i 
odebrano od niego zarówno pieniądze, jak i 
książeczkę Kasy oszczędności. — Tymczasem 
na podstawie rozmaitych poszlak zaczęto 
snuć przypuszczenia, że zmarła została za 
mordowana i obrabowana. 

Zarządzono ekshumacyę zwłok. W ebecno- 
ści fizyka miejskiego dra Legieżyńskiego, sę 
dziego Spaniera i organów policyjnych otwo 
rzono grób i przystąpiono do obdukcyi. Na 
razie stwierdzono, że Giinsbergowa zmarła na 
zapalenie płuc. Ponieważ jednak przypuszcza 
no, że nie jest wykluczone otrucie, wyjęto 
wnętrzności i oddano je do zakładu medycy- 
ny sądowej celem przeprowadzenia badań. 

Policya przypuszcza, że zbrodnia miała na 
stępujący przebieg: Sprawcy, dowiedziawszy 
się o zamożności Gliusbergowej, zakradli się 
do mieszkania jej, obdarli ją w poszukiwaniu 
torby z pieniądzmi z ubrania, a zrabowawszy 
co się dało, uciekli oknem, pozostawiając na 
gą i oszołomioną napadem staruszkę na pod- 
łodze. W następstwie chłodu, panującego w 
mieszkaniu z powodu otwartego okna, oraz 
przebytej irytacyi, dostała Giinsbergowa za- 
palenia płuc i nie odzyskawszy już przyto 
mności, zmarła. 


Z kraje. 


Z Nowegó Sącza. Wobec coraz bardziej sza 
lejącej drożyzny wszystkie prawie magi- 
straty i Rady miejskie mniej lub więcej ob 
ładnie krzątają się, zachowując pozory, że 
coś się robi dla zmniejszenia drożyzny. — 
U nas inaczej. Pan Barbacki nietylko że pal 
cem w bucie nie kiwnie, ale wprost z cyni- 
zmem oświadcza: „Panowie sali Rady miej- 
skiej na zgromadzenie nie otrzymacie, bo sala 
Rady miejskiej nie może być miejscem agi 
tacyi partyjnej. Sprawa drożyzny i reformy 
sejmowej, to tylko dla was środek demage- 
giczny. Na zgromadzeniach krytykujecie go- 
spodarkę burmistrza i magistratu, dlatege jak 
długo będę burmistrzem, sali nie otrzymacie“. 

„Sie volo, sie iubeo“! 

Dr Barbacki nieomylny! Krytyce nie pod. 
lega. Cyfry i fakta zdają się inaczej mówić 
i przytoczymy ich kilka. 

Przed 18 laty wystawiono kosztem gminy 
za 36.000 K rzeźnię miejską, a ówczesna Ra 
da miejska uchwaliła, ażeby po wypłaceniu 
pożyczki, zaciągniętej na rzeźnię, obniżono 
opłaty od bicia bydła i wieprzów tak, aby 
tyłko procent od kapitału był pokryty i ko 
szta administracyjne; tymczasem burmistrz 


Biuro otwarte od godz, 5—7 wieczorem, Czy | p. Barbacki zrobił sobie z rzeźni dochód stały 
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na pokrycie wydatków gminnych i wydzier:- 
żawia rzeźnię za czynszem rocznym 36 000 
koron, skutkiem czego opłata dzisiejsza wy 
nosi od bydła 6—7 K, od wieprza 2—20 K 
Ponadto każdą sztukę bydła rogatego bije 
rzeźnik żydowski, t. zw. „SchAchner*, przez 
rabina ustanowiony, który otrzymuje za za 
rznięcie pojedynczej sztuki 2 K. Jeżeli bydlę 
wypadło na „koszer*, sprzedaje się to mięso 
żydkom, jeżeli na „tref“, sprzedaje się je „go- 
jom“. Tak więc ludność nieżydowska opłaca 
się drogo „Schachnerowi*, który rok rocznie 
z kieszeni ludzi biednych wyciąga tysiące ko- 
ron dla własnej korzyści. 

Rzeźnicy co 30 dni ustanawiają taryfę na 
mięso pod zarządem magistratu. W Nowym 
Sączu ustanawia cenę mięsa radny p. Cele 
wicz, należący do partyi Barbackiego. Magi 
strat, używając rzeźników jako naganiaczy 
wyborczych, nigdy nie zagląda do jatek i nie 
kontroluje jakości mięsa, dlatego też rzeźnicy 
sprzedają kości zamiast mięsa tak dalece, że 
na 1 kilogram mięsa dają 40—50 dekagra 
mów kości, wątroby i innych -najpodlejszej 
sorty dodatków. 

Jeżeli się trafi, że poszkodowany idzie na 
skargę do magistratu, to odsyłają go stamtąd 
do lekarza miejskiego, a ten znowu śle, je 
żeli chce, policyanta na sprawdzenie. I tak 
od Annasza do Kaifasza i siekierka w dro 
dze ginie. 

Ani lekarz, ani weterynarz nie troszczy 
s'ę o dobroć drogiego mięsa do tego stopnia, 
że rzeźnicy przywożą na półżywe bydło i 
w rzeźni je zabijają. Kiedy takie wprost skan- 
daliczne stosunki panują w rzeźni — nie 
inne też panują w stosunkach piekarnianych. 
Ceny pieczywa ustanawia radoy p. Heben- 
streit i to takie, jakie się mu podoba. Pomi 
nąwszy już szalenie wygórowane ceny pie. 
czywa, to jakość pieczywa jest wprost ho 
rendałną. Niechlujstwo do tego stopnia do 
chodzi, że czeladź i chłopcy tam się wysy 
piają i załatwiają swe potrzeby, gdzie się 
wyrabia chleb. Wody, w której się myją. 
używają do ciasta. Rzadkością wprost są 
umywalnie i ręczniki. Ogłoszenia mag stratu, 
wzywające obywateli do utrzymywania po 
rządków w domach, wobec tych faktów są 
wprost kpinami. Dowodzi to braku wszelkiej 
kontroli ze strony magistratu. 

Wyborcy N. Sącza zapamiętają to sobie i 
w odpowiedniej chwili zareagują na to, przy 
pominając magistratowi tę „nadzwyczajną* 
gorliwość w utrzymywaniu porządku w spra 
wach może najważniejszych dla życia tysięcy 
ludzi. 

Samobójstwo w Przemyślu. We środę 2 go 
b. m. o godzinie 9 rano zajechał do hotelu 
„Wiktorya* przy ul. Mickiewicza bardzo po 
rządnie ubrany młody człowiek, który kartkę 
meldunkową wypełnił nazwiskiem „Jan Cie 
śla, lat 27, laborant apteczny z Rzeszowa“. 
Cieśla zajął pokój na II piętrze. Kiedy do 
godziny 2 po południu gość ani nie wyszedł 
z pokoju, ani też nie wzywał służby hote 
lowej, zapukano do drzwi. Nikt się jednak 
nie odzywał mimo silnego pukania. Wów 
czas wyważyła służba zamknięte drzwi. Przy 
byłym przedstawił się bardzo przykry widok: 
Cieśla leżał martwy z fotografią jakiejś ko 
biety, trzymaną w rękach, które skrzyżował 
na piersiach. Przeprowadzone dochodzenia 
stwierdziły, że Cieśla natychmiast po przy 
byciu popełnił samobójstwo zapomocą mor 
finy, której zażył w znacznej ilości. 

Przy denacie znaleziono pewną kwotę pie 
niężną, zapiski, oraz telegram od brata Józefa 
Cieśli z Bremy, by wysłał 400 K na adres 
„F. Missłes biuro kart okrętowych w Bre 
mie“. 


ze świata. 


Zdobywanie powletrza. Z Neumarkt dono 
szą: Balon dzieanika „Daily Graphic“, który 
onegdaj o godzinie 4 po południu wzniósł 
się, aby uzyskać nowy rekord odległości, wy 
lądował wczoraj rano wśród wielkich tru 
dności w lesie około Herkhofen. Musiano 
ścinać drzewa, aby balon oswobodzić. Balon 
dosięgał podczas lotu wysokości 2500 me 
trów. Przez kanał przeleciał balon wśród 
silnego wiatru w przeciągu godziny. Pasa 
żerowie balonu zamierzali dostać się aż do 
Rosyi 

Sprawe (Crippene. Z Londynu donoszą: 
Rozprawa kKasacyjna Crippena odbędzie sę 
daisiaj o godzinie 11 przed południem Crip 
pen nie będzie na rozprawie obecnym W wię 
zieniu jest on bardzo wesoły i pełen nadziei. 
Z miss Le Neve widział się już trzy razy, 
gdy? o jej los jedynie się troszczy 

Murzyni w armii francuskiej. Pisaliśmy już 
o t-m, iż francuskie af ry wojskowe wobec 
zastoju w przyroście ludnośc', uniemożliwia 
jącego Francyi udział w cągem wzajemnem 
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licytowaniu się mocarstw na punkcie zwię- 
kszania armii — rzuciły były projekt powo- 
ływania do wojska ludności tubyłczej kolonij 
afrykański: h. 

Z obawy jednak, ażeby uzbrojenie tej lu- 
dności nie ułatwiło jej buntów przeciwko pa- 
nowaniu francuskiemu, rozpatrywano plan 
taki: Arabów, rekrutowanych w Algsryi, wy- 
syłać się będzie do Francyi, a zaś do A'ge- 
ryi przenosić murzynów, ażeby te obce od- 
działy znajdowały się pod bronią nie na 
swojem, lecz na obcem dla nich terytoryum. 

Ponieważ jednak stosunki w koloniach mu- 
rzyńskich mniej były znane, wydelegowano 
pułkownika Mangina na oględziny „czarnego 
mięsa“. Pułkownik Mangin zwiedził już 32 
miejscowości w Gwinei i obliczył, że mogą 
one dostarczać rocznie 3220 żołnierzy; to 
znaczy w ciągu 4 lat osiągniętoby z nich 
12880. Poza temi, względnie ścisłemi cy- 
frami, zaczerpniętemi z naocznie dətąd przez 
Mangina zbadanych okolic, obliczają, iż wcią- 
gnięcie do rekrutacyi wszystkich francuskich 
kolonij afrykańskich stworzyłoby przez 4 lata 
armię, złożoną z około 200 000 ludzi. 
ZRZEC ZZL) 

B. AABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
ı najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze- 
grane — za gotówke i na spłaty hes aliczki, 


Troskliwe matki niejednokrotnie już pole- 
cały Sodeńskie mineralne pastylki Faya jako śro- 
dek celem utrzym*nia dzieci przy zdrowiu Wy- 
świadczy Pani dzieciom swoim dobrodziejstwo, 
gdy zamiast cukierków da im pastylki na drogę 
do szkoły. 


Żołądek jest bardzo waznym narządem. Ażeby 
mógł należycie spełniać swe czynności, trzeba mu 
je czasem ułatwić. Wybornym do tego przetworem 
jest balsam dra Rosy z apteki B. Fr:gnera w Pra- 
dze, gdyż przyspiesza trawienie i rozwelnia łago- 
dnie, bez boleści. Dostać go można w każdej aptece. 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat o 
Thymomeł Scillae, preparacie często pcleca- 
nym przez lekarzy. 


Od Redakcyi. 


Z dniem dzisiejszym zaprowadzamy dział 
informacyjny dla prenumeratorów i czytelni- 
ków „Naprzodu*. Mianowicie każdy prenu- 
merator i czytelnik naszego pisma będzie 
mógł zapytać listownie o jakiekolwiek 
sprawy poniżej wymienione, a otrzyma od- 
powiedź. I tak 1) udzielać będz emy brzede- 
wszystkiem w tem sposób pórady prawnej; 
2) będziemy udzielali wskazówek we wszel 
kich sprawach partyjnych I organizacyjnych; 


nawiązaliśmy w tym celu stosunui z msty- 


tucyami partyjnemi w kraju i za grancą; 
3) na wypadek opuszczenia kraju za zarob- 
klem będziemy chętnie podawali adresy urga- 
n:zacyj partyjnych, jakoteż humanitarnych 
choćby niepartyjny'h, gdzie em:granci zna dą 
opiekę na obrzyźn'e; 4) będzemy chęt ie 
pomocnymi w kształceniu się ogólnam I zawo- 
dowem, a więc dawac bydziemy inforu acye co 
do książek, gazet i czasopism poli- 
tycznych, naukowych i fachowych, co do 
iastytucyj naukowych publicznych i 
prywatnych i t. d. 

Odpowiedź na odnośne zapytania ctrzyma 
każdy pytają:y możliwie jak naj rędzej. Je- 
żeli kto zechce odpowiedzi listownej, pro- 
simy o dokładny adres i o dołączenie na 
odpowiedź marki pocztowej. Możoa jednak 
żądać odpowiedzi w samem piśmie w rub'yce 
„Odpowiedzi redakcyi'; na tea wy- 
padek prosimy o podanie w lście nazwiska, 
litery lub ps:udonimu, pod którym cdpowiedź 
ma nastąpić. 

Sądzimy, że czyt lnicy naszego p'sma chę- 
tnie przyjmą tę nowość i korzystać z niej 
będą w obfitej mierze. 


Sejm galicyjski. 


Lwów, 5 listopada. 


Posiedzenie zaczęło się o godzinie 10 
m. 35 rano. 


Protesty Rusinów. 


Po kilku interpelacyach odczytano pro- 
testy przeciw protokołowi ostatniego posie- 
dzenia. 

Protest posła Lewickiego i tow. stwier- 
dza, że w czasie od czwartego punktu po- 
rządku dziennego panował wtedy w sali 
taki hałas, krzyk, gwizd i bicie 
pultami, że nie było słychać ani spra- 
wozdawców, ani mowców. Najlepszym te- 
go dowodem jest, że mowcy kilkakrotnie 
prosili marszałka o przywrócen e spokoju, 
gdyż sami siebie słyszeć nie mo- 
gli. Hałas był tak wielki, że tylko z na- 
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Naprawy I przeróbki we własnej pracowni. 
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Berger, Kraków, 


NOWOŚĆ! Aparaty szafkowe salonowe. Płyty 50 cm. grające z potrójną siłą: 
Zastępują orkiestrę na zabawach. Świetne żródło dochodu i niezwykła atrakcya dla restauracyi, kawiarni, gospo 1, stowarzyszeń. Co miesiąc nowe zdjęcia. Żądajcie cenników nowych zdjęć darmo I opłatnie, 
= Kto raz posłyszał prawdziwy Pathćfon i poznał zalety naszego systemu, p'zostaje na zawsze gorącym jego zwo ennikie u. 
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jest najdoskonalszym instrumentem współ- 
czesnym. Gra bez zmiany igły, szafirem. 
Płyty 24 i 29 em. nie zgrywają się prawie 
zupełnie, dtatego grają zawsze równie, 


czysto, głośno i bez chrapania. 
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zwiska sprawozdawcy można się było do- 
rozumieć, o który punkt porządku obrad 
*hodzi. Prawdopodobnie i sam marszałek 
Bie słyszał mowców, zgłaszających się do 
głosu. 

Poseł Dudykiewicz zgłosił podobny 
protest imieniem moskalofilów. 


Rusini o reformie wyborczej. 

Przed porządkiem dziennym poseł Le- 
wick,i oświadczył, że po wczorajszej kon- 
ferencyi prezesów klubów polskich i ru- 
skich, która wydała częściowo wynik 
dodatni, Rusini chcą mieć nadzieję, że 
jednak przyjdzie do kompromisu 
nietylko w sprawie reformy wy- 
borczej, ale i w innych kwestyach kul- 
turalnych i ekonomicznych. Aby umożli- 
wić dojście do skutku kompromisu i aby 
Rusini mogli w tej ważnej sprawie zasię- 
gnąć opinii mężów zaufania całego kraju, 
wnosi mowca, aby zamknąć dzisiej- 
sze posiedzenie. Rusini mają nadzie- 
ję, żeugoda doprowadzoną zosta- 
nie do pomyślnego wyniku, a to 
zależy od większości polskiej. Jako ze- 
wnętrzną oznakę dobrej woli Polaków w 
tej sprawie, niechaj przyjmą oni wniosek 
o zamknięcie posiedzenia. (Oklaski). 

Posłowie Dudykiewicz i Korol o- 
wiadczyli się za tym wnioskiem. 

Poseł Głąbiński oświadczył, że wszyst- 
im stronnictwom połskim zależy, aby spra 
y ważne, więc reforma wyborcza, a przy 
najmniej ścisłe utrwalenie jej zasad, wraz 
z budżetem zostały w obecnej sesyi za 
łatwione. Wszystkim zależy na tem, aby ob 
rady tej Izby były spokojne i poważne, zgo 
dne z jej tradycyą. Z zadowoleniem podnosi 
mowca, że posłowie ruscy stwierdzają dobrą 
wolę i życzliwość Polaków w sprawie refor 
my wyborczej. Polacy będą się z życzliwo 
ścią odnosili do Rusinów i w innych spra 
wach. W nadziei, że odroczenie dzisiejszego 
posiedzenia umożliwi Izbie spokojne obrady 
już w poniedziałek, mowca po porozumieniu 
się z innemi stronnictwami polskiemi po 
piera wniosek posła Lewickiego. 

Odroczenie ! 


Poseł ks. Senyk żądał, aby następne po- 
siedzenie odbyło się we środę, bo we wtorek 
ruskie święto. 

Marszałek nie zgodził się z tą propo 
zycyą, ponieważ wobec zamknięcia dzisiej 
szego posiedzenia tem bardziej zależy, aby 
następne odbyło się już w poniedziałek. 

Wniosek uchwalono i o godz. 11'5 za 
mknął marszałek posiedzenie, naznaczając 
następne na poniedziałek o godzinie 9 
rano. 


TELEGRAMY 


dnia 5 listopada. 


0 mięso argentyńskie. 


Wledeń. Minister handiu Weiskirchner i kie- 
rownik ministerstwa rolnictwa Pop udają się 
z początkiem przyszłego tygodnia do Buda 
pesztu, aby z rządem węgierskim pertrakto 
wać w sprawie importu mięsa ar- 
gentyńskiego. 


0 ugodę czesko-niemiecką, 


Praga. Subkomitet dla szkół mniejszości 
ucho alił wezoraj rozpocząć dyskusyę nad 
projektem ust wy o tworzeniu szkół mniej- 
szości na podstawie wniosku Hnideka, we- 
dług którego w każdej gminie ma być u- 
tworzoną szkoła dla mniejszości narodowej, 
jeżeli mniejszość ta obejmuje 40 dzieci, 
których rodzice domagają się osobnej 
szkoły dla nich. Niemcy sprzeciwiają się 
temu wnioskowi. 

Rokowania czesko-niemieckie nie dopro- 
wadziły jeszcze do kompromisu. Obecnie 
wyłonił się zamiar przekazania kwestyj 
spornych nieustającej komisyi. Wczoraj 
klub radykałów czeskich uchwalił obsta- 
wać przy „junctim* między ustawą o szko- 
łach mniejszości a innemi kwestyami spor- 
mi. Radykali niemieccy uchwalili wczo- 
nie dopuścić do przeprowadzenia usta- 
wy, regulującej stosunki językowe przy 
władzach autonomicznych. Jak się wobec 
tego zachowają inne stronnictwa czeskie i 
niemieckie, nie wiadomo. 

Wczoraj zwróciło się wielu posłów do 
marszałka o wypłacenie dyet poselskich. 
Marszałek odmówił, tłómacząc się złym 
stanem finansów kraju, dodał jedynie, że 
tylko członkowie konferencyi ugodowej o- 
trzymają dyety. 


Kraków, niedziela 


Obstrukcya w sejmie morawskim. 


Berno. Dyskusya obstrnkcyjna nad wnio- 
skami nagłymi w sejmie trwała do godziny 
21/4 w nocy. Poseł tow. Eldersch prze 
mawiał jako wnioskodawca 5 godzin. — 
O godz. 21/2 w nocy przerwano posiedzenie 
do dziś o godz. 10 raro. 


Wybór w Poznańskiem. 

Poznań. Przy wczorajszym wyborze uzu- 
pełniejącym posła do parlamentu w miejsce 
zmarłego posła Skarzyńskiego, wybrany zo- 
stał Franciszek Morawski, który otrzymał 
15965 głosów. Niemiecki kandydat kompro. 
misowy Rose otrzymał 5568 głosów. 


Nowy gabinet Brianda, 


Paryż. Dzienniki radykalne witają nowy 
gabinet Brianda z wielkiem zadowoleńiem, 
natomiast organ Jauresa „Humanité“ cha- 
rakteryzuje gabinet słowami: „Największe 
zacofanie i największa ciemnota*. 

„Figaro* sądzi, że wybór osoby Lafer- 
re'a, który jako wielki mistrz wolnomula- 
rzy dał początek sprawie kartek wywia- 
dowczych o oficerach armii franeuskiej, 
nie jest w obecnym czasie stosownym, 
gdyż może będzie potrzeba zaapelować do 
armii o pomoc dla zwalczenia grożącej re- 
wolucyi. 

Millerand oświadczył wobec reda- 
ktora jednego z dzienników, że zawiado- 
mił Brianda, iż gotów jest wstąpić do ga- 
binetu, jeżeli żadnej kategoryi robotników 
nie będzie odebranem prawo strejku. — 
Briand jednakże nie chciał tego przyrzec. 

„Echo de Paris* donosi, iż w deklaracyi 
rządowej będzie zawarte oświadczenie, że 
rząd zamierza robotnikom i służbie kole- 
jowej, oraz innym pomoenikom, pozostają- 
cym w służbie publicznej, odebrać pra- 
wo strejku. 

Oświadczenie Brianda. 

Paryż. Agencya Havasa donosi, że podczas 
wczorajszej rady gabinetowej oświadczył 
Briand, że ministerstwo nie jest reakceyj 
nem, jeżeli jest zdania, że rząd ma Środki, 
aby przeszkodzić niewykonaniu służby pu 
blicznej. Z drugiej strony chce też, aby 
prawa robotników były przestrzegane. Należy 
więc starać się o zarządzenia, aby stosunki 
między robotnikami a przedsiębiorcami były 
ułatwione i zastanowić s'ę nad wydelegowa 
niem stałej komisyi rozjemezej. 
Projekt o prawie etrejkowem nie będzie Izbie 
w tej sesyi przedłożony. 


Zemsta za strejk. 

Paryż. Organ syndykatu kolejarzy ogłasza 
że zarządy kolejowe na rozmaitych kolejach 
wydaliły z powodu ostatniego 
strejku 3500 ludzi, których położenie 
jest bardzo krytyczne. 


Pogłoska o zamachu na króla 
hiszpańskiego. 


Paryż. (Ag. H v*sa). Owiega pogłoska, że 
król Alfons hiszpański został zamordowany. 
Madrycka depesza zaprzecza tej wiado- 
mości. 

Katastrofa w kopalni. 

Kolonia. „Kó'nische Ztg* donosi z Nowego 
Jorku: W Jolande (stan Al bama) wskutek 
wybuchu w kopalni zostało 100 górników 
zamkniętych. — Znaczna liczba z nich 
miała zginąć. 


Z Portugalii. 


Lizbona. Rząd wydał dekret, według któ 
rego z dniem wczorajszym wchodzi w życia 
ustawa, zezwalająca na rozwody 
małżeńskie. 


Strajk w Hiszpanii. 

Cerbero. Ogólny strejk w Sabadel wywo- 
łuje zaniepokojenie. Mityng robotniczy miał 
przebieg bardzo burzliwy. Strejkujący uchwa- 
lili udać się dzisiaj do Barcelony. 

Parlament w Chlnach. 

Pekin. Edykt cesarski zarządza, że otwar- 
cie parlamentu, złożonego z dwóch Izb, 
nastąpi za trzy lata. | 

Szangaj Równocześnie z edyktem o zwo- 
łaniu parlamentu w roku 1913 wydałono 
z Pekinu członków ligi parłamentarnej. 


Cholsra. 

Budapeszt. Wczoraj zgłoszono w minister 
stwie spraw wewnętrznych trzy świeże wy 
padki zasłabnięcia na cholerę na Węgrzech 
i wypadek śmierci. 

Rzym. W ostatnich 24 godzinach w pro- 
wincyi neapolitańskiej zachorowało 15 osób 
i 3 zmarło na cholerę; w Apulii zachorowało 
5 osób; w Sycylii zachorowała 1 i zmarła 1. 


NAPRZOD 


Z okazyi zbrodni jasnogórskich 


nakładem „Życia* książkę : 


„Jak powstały religie?“ 
Napisała Bronisława Bobrowska. 
Cena 1 K 50 h, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Już wyszła z druku 


Tajemnice klasztoru na Jasnej Górze 


(z ilustracyami) 

opisująca krwawe zbrodnie, oszustwa i zło 
dziejstwa mnichów jasnogórskich z ks. Da- 

mazym Macochem na czele. 

Cena 10 h, z przesyłką 15 h. 

Do nabycia u wszystkich kolporterów par 
tyjmych, oraz w administracyi „Życia* w Kra- 

kowie, ul. Straszewskiego 20. 


w A 


SKŁADKI. 

Na fundusz prasowy złożono: Tow. Gra 
bowski, Kanenburg 1 K 70 h. Tow. Skowroński 
50 h. Karmański, Kołomyja 2 K. Tow. Waligóra, 
Kasa chorych 1 K. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebr: 
iagh można umieszczać tylko za opłatą 40 fe 
łerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowied 
»alów, zabaw i przedstawień kosztują I korom 
za jednorazowe ogłoszenie 


* Posiedzenie zarządu Związku stow. 


rob. w Krakowie (Zwierzyniecka 10, I. p) od 
będzie się we środę 9 b. m. o godz. 7 wieczorem. 
Sprawy bardzo ważne. 

* Organizacya kobiet P. P. S. D. w Kra- 
kowie, W szkole agitatorskiej dla kobiet w lo- 
kalu Związku stow. rob. (ul Zwierzyniecka 10, I. p.) 
odbędzie się we środę 9 listopada o godzinie 71/3 
wieczorem wykład tow. dra W. Jodko: „O ruchach 
wolnościowych w Polsce*. 

* fowarzyszki, chcące zapisywać się do 
organizacyi kobiet, płacić wkładki partyjne, 
otrzymywać „Prawo Ludu*' i „Głos kobiet‘, 
oraz informować się w sprawach organizacyjnych, 
niechaj się zgłaszają w każdy czwartek od 
godz. 7—9 wieczorem i w każdą niedzielę 
od !1—1 w południe do lokalu Związku stow. 

* Bezpłatnej porady prawnej dla człon- 
ków orgznizacyj robotni:zych udziela się w Pod- 
górzu w Domu robotniczym, plac Serkowskiego 11, 
Łażdego wtorku od godz. 7 do 8 wieczorem. 

* Nowy Sącz. W niedzielę 6 b. m. o godz. 4 
po połudnu w sali Domu robotniczego zebranie 
partyjne P. P. S. D. Jawcie się jak najliczniej! Ko- 
mitet P. P. S D. 

* Wiedeń  Socyalno-demokratyczne polityczne 
stowarzyszenie „Naprzód* odbędzie w miedzielę 6 
b m. w lokalu Kiimpfa, XX. Wallensteinstrasse 59, 
roczne walne zgromadzenie z porządkiem dzien- 
nym: 1 Odczytanie pretokółu. 2. Sprawozdanie. 
3. Wybór nowego zarządu. 4. Wnioski i interpela- 
cye. O liczne przybycie członków uprasza za za- 
rząd: W. Jończyk, L. Terakowski, 

* Towarzysze? Na wszelkie odczyty i zgro 
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowe 
z żonami, siostrami I córkami! 


* Komplet w salach Związku stow. robotni- 
czych w Krakowie (ul. Zwierzyniecka 10) odbę- 
dzie się w niedzielę 6 listopada. Początek o godzinie 
3 po południu. 

Zgłoszenia na lekcye tańców przyjmuje 
codziennie wieczór tow. Papiński w bufecie Związku 
robotniczego. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada) 


Adwokat Dr HESKI 


przeniósł kancelaryę 
ma ulicę Szewską L. 15. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiudomić, że otwo- 
rzyliśmy przy 


placu Dominikańskim 4, II. p. 


Instytut lekarsko-dentystyczny 


prowadzony według najaowszych wymagań wiedzy 
i techniki dentystycznej. 

Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie najnowsze 
przyrządy elektryczne. 

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bolu. 


BAT. 

Zawiadamiam niniejszem, ża urzędnik mej firmy 

p- Rudoli Rosenhauch 
już nie jest w mojem przedsiębiorstwie zatrudniony, 
zatem nie jest upoważniony do odbierania zleceń, 
jak niemniej do przedsiębrania jaki bkolwiek czyn- 

ności w mojem imieniu lub na mój rachnaek. 
pow: żaniem 

Przedsiębłorstwo dla oświetlenia elektrycznego 
i przeniesienia siły inż. RUDOLFA POPPERA 

w Krakowie, Starowiślna 16. 
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polecamy do przeczytania wydaną świeżo 


nowa książeczka „Latarni* (Misyj socyali- 
stycznych dla ludu roboczego) pod tytułem: 


Adwokat 


Dr S. WINKLER 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr A. GUMPRICH 


osiedli 


w PÓDGÓRZU, ul. Krakowska 3. 
Nr telefonu 1045. 


Rozpocząłem przyjęcia 


ADAM ROSENSAHL 


Zakład dentystyczny 
PODGÓRZE. 


ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 
Szewska 15 


poszukuje technika rutynowanego w złocie oraz 
jednego praktykanta. 


FILIA 
Konsumu robotniczego „Naprzód” 


otwarta 


w Związku stowarzyszeń robotniczych 
ul. Zwierzyniecka 10, I. piętro 
wejście z ganku na lewo, ostatnie drzwi. 


Konsum otwarty codziennie tylko wleczo- 
rem od godz. 6—9. W niedziele i święta 
tylko od godz. 8—11 przed południem. 


a bd 
Z różnych stren. 


Samobójstwo w balonie. — Zakonnice pracują. — 
Tarnowska i Naumow. — „Cudowne* dziecko. — 
Pies świadkiem w sądzie. 

Według wiadomości, podanych przez dzien- 
niki angielskie, zdarzył się w pobliżu Lon- 
dynu przed kilku dniami wypadek samobój- 
stwa młodej pary podczas jazdy balonem. 
Robotnicy, pracujący w polu, zauważyli ba- 
lon i wznosili w kierunku jego okrzyki po- 
zdrowienia, gdy raptem balon spadł z ogro- 
mną szybkością pomiędzy pobliskie drzewa. 
Zanim robotnicy zdążyli przybyć na to miej- 
sce, wiatr zrzucił balon z drzew na ziemię, 
myśleli więc, że podróżni wypadli z łodzi, 
lecz ujrzeli rzecz daleko straszniejszą. W ło- 
dzi leżały zwłoki młodej kobiety i mężczy- 
zny. Według znalezicnych przy nich papie- 
rów udało się natychmiast sprawdzić tożsa- 
mość samobójców. Tragedya ta nspowietrzna 
mieła podkład miłcsny. Młoda kobieta była 
córką bardzo zamożnych rodziców, którzy 
nie chcieli zezwolić na jej małżeństwo z pe- 
wnym aeronżutą ze względu na niebezpie- 
czny jego zawód. Zakochani postanowili tedy 
odebrać sobie życie w tak niezwykłych oko- 
licznościach. 

LJ bi * 

Po zwycięstwie rewolucyi w Portugalii i 
wypędzenin króla nowy rząd republikański 
postanowił skasować, względnie wydalić z 
państwa wszystkie zakony i zgromadzenia 
klasztorae. 

Wiele klasztorów nie chciało uznać nowe- 
ge rządu i wypowiedziało mu posłuszeństwo. 
Wobec tego musiano przeciw tym klaszto- 
rom wysłać wojsko i zdobywać je szturmem, 
przyczem zginęło wielu żołnierzy, a także 
mnichów, którzy z bronią w ręku odpierali 
szturmujących. 

Koniec końcem rząd przeprowadził nową 
ustawę. Rozporządzeniom rządu musiały u. 
ledz także klasztory żeńskie. 

Jedea z zakonów żeńskich, posiadający 
własne warsztaty tkackie, zaprotestował prze- 
ciw nowej ustawie i powołał się na to, że 
zakonnice, po opuszczeniu warsztatów, znaj- 
dą się bez chleba i środków do życia. 

Rząd republikański uwzględnił ten protest 
i dał mniszkom zajęcie, odpowiadające ich 
uzdolnieniom, w arsenałach wojennych w Liz- 
bonie. Mniszki zgodziły się na to i obecnie 
pracują w arsenale, pod dozorem wojsko- 
wym. Rząd wypłaca im za to odpowiednie 
pensye, z których się utrzymują. 

LJ zł s 

Dziennik rzymski „Itaiie“ przynosi w ko- 
respondencyi z Wenecyi szczegóły pożegna- 
nia się Tarnowskiej z Naumowem w chwili, 
kiedy ten ostatni opuszczał więzienie. 

Tarnowska zaprosiła go za zezwoleniem 
władz więziennych do swojej celi i tu bła- 
gała go o przebaczenie tych cierpień, jakie 
dla niego spowodowała swojem postępowa- 
niem. 

Naumow oświadczył wówczas, że jej prze- 
bacza i prosił rówuież ze swej strony, by i 
ona mu przebaczyła, iż w sądzie zeznał pra- 
wdę, z powodu czego ona musi cierpieć wię- 
zienie 


TZ ZIZI ŻON ZŻ _ Ó 


LUB EGIPSKI 


Papier cygaretowy w patent, opakowaniu i książeczkach jak również tutki 


va- nie są wyrobem niemieckim! 


Na ogólne żądanie kupujących we wszystkich krajach monarchii, wyrabiam również egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na Świecie 
znanej marki „CLUB“, według chemiczno-mikroskopowej analizy za najmniej szkodliwy uznany. 
BF Palacze przekonali sie, że firma Club od 25 lat najlepszy papier cygaretowy wyrabia. 


6 Kraków, niedziela 


Wreszcie, gdy już zbliżała się chwila roz 
stania, Tarnowska rzekła do Nanmowa: 

— Mikołaju, pocałuj moją rękę na znak, 
że istotnie mi przebaczyłeś. Skoro będę wcl. 
na, to się znów połączymy. 

Po tych słowach Naumow ucałował jej rę 
kę i oboje pożegnali się bardzo czule. 

« 2 = 

W Fagaras, w pobliżu Budapesztu, mieszka 
cudowne istotnie dziecko. Jest to 12 letni 
Abraham Ovid, syn bogatych fermerów, któ- 


ry napisał po rumuńsku traktat naukowy o 
hodowli bydła i owiec. Rodzice przesłali rę 
kopis do rumuńskiej akademii w Bukareszcie 
i niebawem otrzymali odpowiedź, że wydru- 
kuje ona dzieło własnym sumptem i poza 
tem przesłała autorowi 3000 lei. Chłopak za- 
dedykował swe dzieło królowi Karolowi. Li 
stem odręcznym król powinszował rodzicom 
takiego syna. Książka zawiera 240 stronie i 
10 rozdziałów. Chłopak uczęszcza do gimna. 
zyum i słynie z pracowitości. Wszystkie wol- 
ne chwile spędza na łąkach, przyglądając się 


N ACP "W GP 


bydłu. W dziesiątym roku życia napisał ar- 
tykuł o formacyi gór miejscowych. Abraham 
Ovid jest milczkiem; nie zadaje się wcale 
z rówieśnikami. 

* y * 

Przed sądem karnym w Gnieźnie stawał 
jako oskarżony gospodarz Ignacy Pawlak ze 
wsi Czeszewa. Swego czasu stwierdzono w 
tej wsi kilka wypadków wścieklizny u psów 
i kilka z nich żandarm kazał zabić. Pawiak 
swojego psa także miał zabić, co też rzeko- 
mo uczynił, natomiast inni twierdzą, że wy 
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Nr. 255 


dał go tylko z domu, a po roku znowu ode 

brał. Na rozprawie stawało 12 świadków `“ 

pies. Świadkowie nie mogli jednak przysiąd ** 
że to ten sam pies, choć był podobny. Jede.” 
świadek oświadczył, że gdyby pies zaszcze. 

kał, poznałby go po głosie. Wreszcie oskar: 

żony sam psa do tego spowodował, że uczy- 

nił zadość życzeniu sądu. Na to świadek z 

całą pewnością twierdził, że to ten sam pies 

i wobec tego Pawiaka skazano na tydzień - 
więzienia, M 


© 
Uży Cie, jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafluid“. — My się sami przekonaliśmy o jego skutku leczniczym, uspokajającym ka- 
szel, orzeżwiającym, przy bólu piersi, szyi ete. Próbny tuzin 5 kor. dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr 260 Kroacya. 


HENRYKA MELZERA 


W KRAKOWIE, przy ul. Floryańskiej 1. 32 


zakład zegarmistrzowski 


i magazyn jubilerski 


NUWO OTWORZONY 


2 przykrawaczy cholewek 
zdolnych poszukuje się. — Kraków, 
ulica Floryańska, L. 32, II. piętro 


Proszę żądać bezpłatnie 
cennik maszyn do szycia, rowerów 
ate. od lat 35 egzystującej polskiej 
firmy eksportowej St. Rundbakin, 
Wiedeń: III/2. Weissgarberlande 58. 


Najlepsze piklingi 
pełne i tłuste wysyła codzień świeże 
po najtańszych cenach dziennych 
Peppi Bochner w Oświęcimiu. 


Remiza 
w śródmieściu do wynajęcia zaraz 
na skład mebli, towarów lub jako 
wozownia. 
Wiadomość: Wolska 8, parter. 
. a A A i a - z f $ i. i 
C. k. Patentowany 
Nr 41.589 
nowy, cudowny wynalazek dla cier- 
piących na 
przepuklinę 
nowy, patentowany pasek rupturo- 
wy, bardzo lekki, dla największego 
wypadku 12 dkg. wagi bez spręży- 
ny lub metalu, nosi się bez bólu 
i radykalnie przytrzymuje przepu- 
klinę. Odpowiedź za dołączeniem 
marki odwrotnie pocztą. Michał Kan- 
łorowicz, Podgórze, Twardowskiego 7. 
Filie: Śniatyń, Warszawa, Sosnowice. 


AREŻ ASI OWETK A. 
Fabryka w Oświęcimiu 


poszukuje 


absolwenta 
akademii handlowej 
z praktyką biurową dla pol- 
sko-niemieckiej koresponden- 
cyi. Oferty pod 
„Oświęcim 374“ 


do działu inserat. „Naprzodu“. 


Na prozenta, Imieniny! Wesela 
fabryczny wyrób tortów A a, 
ik: k od 3 


szej jakości. . . K. 

fantazyjne . . 

również ciasta pe 
poleca 

Fabryka wyrobów ouklerniczych 


prewadzóna pod osobistym zarządam R. Piaczarki * 


Poselska 15, Kraków. 


Na prowincyę zlecenia odwrotnie. 


„ Ó as 
6 halerzy 


— 


„EEEE EEEE. Wyprawy ślubne od Kor. 200— wyżej. 


Do dalszej sprzedaży 


poleca z odpowiednim rabatem 
bardzo tanio 


zdob 


świece, ognie bengalskie i t. p. 


Drzewko 


L. WEINDLING 
Kraków, 


26. Grodzka 26. 


Z dniem 15 września 
1910 r. został otwarty 


DOM 


KREDYTOWY == 


W KRAKOWIE 
Dletlowska 81. Telefon 2047/VI. 
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę- 
skie, damskie i dziecinne, fu- 


Świadectwa o na- 
szych instrumen- 


tach, wystawiane 
nam przez restau- 
ratorów podnoszą 
jednomyślnie: 


„Przez instrumenta Hupfelda wielki do- 
chód — ruch w lokalu znacznie wzmo- 
żony — wielu nowych gości — konsum- 
cya piwa wzrosła — dźwięk instrumentu 
wspaniały — wyłożony kapitał prędko się 
amortyzuje — instrumenta nie ulegają 
z powodu użycia zniszczeniu”. 


Niechaj nikt nie zaniecha zaraz zażądać: * 


świadectw i broszury o instrumentach 
HUPFELDA! 


LUDWIK HUPFELD 


Tow. akc. Wiedeń, VI, Mariahilferstr. 5/9 
Najstarsza I najznaczniejsza fabryka instumentów muzyczn. w Europie. 


1100 urzędników 55 najwyższych 
i robotników. odznaczeń. 
100 patentów etc. 


Generalne zastępstwo dla Galicyi: 


Bracia Rakower i M. Taubler 
w Podgórzu. 


0999999990999909 


Darmo i opłatnie 


wzory Barchanów, Materyi wełnianych, Płócień, Bielizny damskiej, męskiej, 
Pończoch, Skarpetek, Chustek zimowych, Ręczników, Obrusów itp. wysyła 


Magazyn Braci Towarnickich 
Lwów, ulica Akademicka 6. 
Na składzie kołdry 1 materace. 


Przyjmujemy też takowe do przerobienia po niskich cenach. 


9999 


Nikt chętnie nie choruje 


na reumatyzm, pedagrę, newralgię i oziębiny, a przecież znaj- 
dują się ludzie, którzy są za wygodni, aby sobie zakupić znane 
i przez lekarzy zalecane 


CONTRKHEUMAN 


(marka ochr. dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 
który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmienia, 
przywraca napowrót władzę w poruszaniu się stawów, usuwa 
nieprzyjemne swądzenie. Działa skutecznie przy nacieraniu, ma- 


sowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor. 


Wyrób i skład główny 


B. FRAGNERA Apteka 


c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr. 203. 
Za poprzedniem nadesłaniam K 1:50 przesyła się 1 tubę franco. 
Za poprzedniam nadesłanism K 5*— przesyła sią 5 tub franco. 
Za poprzedniem nadesłanieam K 9'— przesyła się 10 tub franco. 
Uważać mależy na nazwę preparatu i wytwórcy. 
Do nabycla w Krakowie w aptekach pp. Masłowskiego, M. Redyka, 
K. Wiszniewskiego. 


Pieniądze 


oszczędza każdy, kto przy zapo- 
trzebowaniu artykułów domo- 
wych i podarków okazyjnych 
wszelkiego rodzaju zażąda mego 
katałogu głównego z 3000 rycin, 
który otrzyma darmo i opła- 
tnie i w którym każdy coś 
stosowne © znajdzie. C. i k. na- 
àworny dostawca Hanns Konrad, 
831 Brüx Nr. 323, Czechy. 


Pospieszcie się 


przed zakupnem towarów użyt- 
kowych i podarków wszelkiego 
rodzaju zażądać mego głównego 
katalogu z 3000 rycin, który 
każdemu darmo i opłatnie prze- 


syłam. C. i k. nadw dostawca 


HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 331. Czechy. 
DESISRRERE 


T Zdolnych maA 


| xatalogu z 3000 rycih darmo i 


sprzedaje „Omega* i inne precezyjne zegarki 
po cenach przystępnych. Przyjmuje wszełkie re- 
peracye z gwarancyą. 
Poleca się łaskawej P. T. Publiczności. 


Radzimy nie zwlekać 


Jeśli Was dręczą bóle reumatyczne, cierpienia gośćcowe, darcie w rękach lub 
nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków i inne dolegliwości powstałe 
skutkiem zaziębienia, i używać z całem zaufaniem znakomitego nacierania p. n. 


ICITIOMENTOL 


Prawdziwy Ichtiomentol z plombą wszędzie do nabycia. 


Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laborałoryum chemicznego 


Aptekarza Edelmana w Samborze Nr. 342. 


Ichtiomentol wysyła się z opłaconą pocztą i opakowaniem 
5 flaszek za 6 koron — 10 flaszek za 10 koron — 25 flaszek za 23 koron. 


Kołnierz stojący K 125 
A Kołnierz stojący 
wykładany „ K 1'75 


Mankiety 


Bez prania orz 


zawsze czyste 
kołnierze i mankiety 


Nowym sposobem impregnowane zwykłe kołnierze i mankiety posiadają tę zaletę, że "SK 
potrzeba ich prać i prasować, wystarcza zmyć mokrą gąbką i zaraz użyć. — Oszczę.5** 
ność na praniu i trwałości. — Zawsze czyste. — Niezbędne w podróży. 


Wyłączne zastępstwo na Kraków 


A. SKÓRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, 


== Kraków, ul. Floryańska L. 13. === 


„POBUDKA“ 


jest papierem eygaretowym pierwszej jakości 
w opakowamiu pałentowanem i — książeczkach. 
Bibułka jest mieprzeźroczysta, nieglicery- 
MOWANA, wogóle bez sztucznej, szkodli- 
wej zaprawy, o dymie niegryzącym i chłodnym. 


„Pobndkać to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju obeych nam wyrobów niemieckich i francuskich. 


Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze głicerynę, 
a nawet: mydło, wskutek tego lepną do palców. 


Przestańcie zatem palić te sztucznie zaprawiane prze- 
źroczyste bibułki! .. r y K ż y 


FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK CYGARETOWYCH „NORIS 
M= W. BEŁDOWSKIEGO 


W KRAKOWIE — ULICA STAROWIŚLNA L. 26. 


"HNIV?dO I ONUVO MYVZASAM DIGE 


PRÓBKI WYSYŁAM DARMO I OPŁATNIE. 


Zamiast kapeli fonografy i gramofony 
funkcyonujące bez 
zarzutu, poleca po 
najtańszych ce- 
nach fabrycznych 

Janns Konrad 


STRZELBY. 


agentów 


jednolufki . . « « ed 

w Bean NF. 810 Dubeltówki . « s. 3 

r (Czechy). Fłoberty . «+ « « a . 
Fon.g aty z 2 walcami K 9. Gra- do sprzedaży towarów spożywczych | Rewolwery . . +: . > 
mofony z 2 najnowszemi kawal- w miejscu, za dobrą prowizyą, po- | Pistolety . s « « « s 


szukuje dom handlowy w Krakowie. 
Oferty, podpisane imieniem i na- 


zwiskiem uprasza się przesyłać pod 
00 


kami muzycznemi K 22, 26. Za- 
żądać mego bogato ilusktrowanego 


FRANCISZEK DL 


| „płatnie. — Wysyłka za zaliczką. „Prowizya 6 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona. poste-restante Kraków, za okaza- fabryka beoai 
pda d niem kwitu inseratowego. ipeówe 0. A |Koatntoża Dia. y 


Kraków, niedziela 


Najtańszy I pajsko- 


teczniejszy Środek 


przeczyszczający 


FILIPA 


NEUSTE!NA 


POCUKRZONE 
PRZECZYSZCZAJĄACE 


(Neusteina pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 
przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników; 
używa się Ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania 


zatwardzenia, 


M źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkiego 

J smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulon 

z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. 
Po nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje opłatna przesyłka 

1 rulonu pigułek. y i 
z OSTRZEŻENIE ! Przed naśladownictwami ostrzega się usil- 
nie. Należy żądać „Philipa Neustelna przeczyszczających pigułek", Tylko 
wtedy prawdziwe, gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone jesl 
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem czerwono-czarnym 
„św. Leopold“ i podpisem „Philipp Neustein, Apotheke“. Nssze reje- 
strowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. 
Apteka pod „ów. Leopoldem“ Philipa Neusteina, Wiedeń l., Plankeng. 6. 
w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, K. Jahr i G. Gralewski. 


POZA z | ALA 
X 1e M x$ 
4 94 1 

p Eh 1 kilogram sza- 
n ADI, rego, dartego K 
2:—, nawpół bia- 
łego K 2'80, białego K 4—, białego puchowego 
prima K 6'—, pierza dartego w najlepszej jakości 
E 8&—, puchu szarego K 6'—, białego K 10—, pu 
chu brzusznego K 12'—, od 5 kig. wysyłka franko. 
zgrabonicianego, 


Gotowe pierzy ny czerwonego, niebie 


skiego, żółtego lub białego inletu (Nanking) jedna pierzyna, 


dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem, jędrnem 
i trwalem pierzem K 16—, półpuchem K 20'—, puchem K 24—, 
sama pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 3:50, 4, pierzyny 
o wielk. 180x140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub 80X80 em. 
K 450, 5*—, 5:50. Podściółki z gradlu 180X116 cm. K 13 i 15. 
Wysyła za zaliczką, w bezpłatnem opakowaniu od K 10 franco 
Max Berger, Deschenitz Nr. 1111. (Bóhmerwald). 
Cenniki na materace, koce, okrycia i inne artykuły na pościel 
darmo i opłatnie. — Towar niepodobający się zamieniam, lub 
zwracam pieniądze. 


m "dE = -L «a «el 


Nd BŁ A 
awk 


e- 


| komunikacya z Austryi do A 
| 
| 


Rozkład jazdy. 


a) z Tryestu do Nowego Jorku 


. . 10 grudnia 


(AMICE"< >+ « „e 5 listopada | Laara. . . t 
CE 


Martha Washington 12 . Alice . 
. 26 . 


b) z Tryestu do Argentyny 


przez Rio de Janeiro 


. 10 listopada | Francesca 


Cołumbia . 


Atlanta 1 grudnia 


Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrątowych uskuteczniają 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 


Kraków: Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (GOLDLUST | Ska, 
Biuro spedycyjno-komisowe) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej. 


Dla Galicyi wschodniej : 


Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Błonie 2, 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 


i 

i 

s Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 

| Wiedeń : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36. 


Rządowo upoważnieni 


Inżynierowie Jamesch i Schnell 
= Przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych, = 


Kraków, Basztowa 25. 


 Projektują i wykonują wszelkie budowy wchodzące w zakres 
j budownictwa wodnego i lądowego. Stropy, mosty, zbiorniki, 
. spichrze, kopuły, wieże wodne, budynki fabryczne, jazy, piloty itd. 
Kosztorysy bezpłatnie. Liczne świadectwa i listy uznania. 
s 


3 Broń, amunicya i przybory myśliwskie 


Wszelka broń jest starannie wy- 
próbowana, opatrzona stemplem 
urzędowym, ostrzelana. Tylko naj- 
lepszej jakości i starannie wyko- 
nany towar. Zaręcza się za znako- 
mite działanie. Nr 100 Rewolwer- 
Lefaucheux kal. 7 mm. 6 strzało- 
wy, na patrony sztyfłowym zapa- 
laczem, gładko polerowany z poli- 
turowaną rączką z drzewa orzecho- 
wego, długości 17 cm., za sztukę K. 550, ten sam kal. 9 mm. 
K. 7:50. Nr 101 ka]. 7 mm. pięknie niklowany K. 650, kał. 9 mm 
pięknie niklowany K. 8'50. Naboje rewolwerowe: 


Nr 507 7 mm. ładunek K. —80 Nr 510 9 mm. ładunek śrut. K. 1:25 

Nr5099 „ > » —95 Nr5lt7 y a s s» —70 

Nr 5087 » » Śrut. 1— Nr5129 ,» 5 » s» — 90 
Za 25 sztuk. 


Największy wybór rewolwerów, terceroli, flobertów, Teschings, strzelb 

myśliwskich, przyborów myśliwskich, amunicyi etc. znajdzie pan 

w moim głównym katalogu z 3000 rycin, który na żądanie każdemu 
darmo i apłatnie wysyłam. 


C. i k. nadworny dostawca HANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 322 (Czechy). 


wielkości 180X116 cm. z dwoma poduszkami wielk. 80X58 cm. $ 
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Pierwszy Gal. Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu 


pod firmą 
66 w Krakowie 


„Pośpiec Studencka 1. 4 


urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone 
motorem elektrycznym, wykonuje na poczekaniu wszelkie naprawy 
obuwia z doborowego materyału i po niskich konkurencyjnych cenach. 


Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym nieby- 

wała i niewidziana, przedstawia wielkie korzyści i wprost nieocenioną 

wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, zmuszonych do licze- 

nia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 
szybko, trwale, porządnie i tanio! 


Ze zakładem pospieszne) PRACOWNIE OBUWIA 


naprawy obuwia połączono = = 
męskiego, damsklego I dzlecinnego według fasonów angiel. amer. i franc. 


LAKTOL< 


UL. Św. ANNY L. d. 
MLEKO „ZDRÓWIA”, Ge dyetetycze. 


reguluje funkcye żołądka i kiszek, zapo- 

biega obstrukcyi, działa dodatnio na nerwy. 

Proszek I pastylki laktolowe. — Kefir. 
Dostąwca do ce. k. Klinik i Szpitali. 


EMIL HALLER 


pod firmą 


„MAISON BÉBÉ“ 


Kraków, Grodzka 6 w poodworcu 


Specyalny magazyn 


Kkonfekcyi dziecięcej 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


p 


4 Z powodu małych wydatków ceny bardzo niskie. 
a 


TÖRLEY 


= TALISMAN == 
CASINO = RÉSERVÉ = 


Dla odsprzedawców i osób prywatnych 


około 3.500 metrów I jakości bielonego płótna bez skazy. 
Resztki rumburyskiego płótna 


= 
a 
z 


Zastępca na Galicyę i Bukowinę Maurycy Lustig, Lwów. 


sprzedaje znacznie niżej cen wartości. Wszelkie resztki są tylko najlep- 
PPPPYPYTI ——-—-— || szego gatunku i użyć je można na najlepszą bieliznę lub pościel. 
++009499002 Długość resztek wynosi 8—14 m. 


WF” Cena za 1 metr 55 halerzy. "WW 


Najmniejsza wysyłka w 5 kg. paczce (około 40 m. za pobraniem). Mam 
także około 150 tuzinów, poręczone, z najlepszej przędzy lnianej spo- 
rządzone Prześcieradła bez szwu 150 cm. szerokie, 225 cm. dłu- 
gie, do użycia dla najlepszych wypraw ślubnych, obrębione, ręczy się, 
że są bez skazy, po cenie kor. 2'80 za jedną sztukę. — Najmniejsza 
wysyłka 6 sztuk za pobraniem. 
Uwaga! Lichego towaru nie wysyłam, tylko najlepszy. Za niedpo- 
„wiedne zwracam pieniądze natychmiast. Solidarna moja firma cieszy 
się dobrą renomą. 


LUDWIK J. KOHN 


Tkalnia płócien, adamaszku i wyrobów bawełnianych 
NACHOD w Czechach. 


Z powodu przebudowy i 
Tymczasowe wejście 
do magazynu bławatnego 


A.J.Klippera 


od ul, Siennej (Szara kamienica). 


Z tego powodu ceny znacznie zniżone. 
99999 


Podarki na Gwiazdkę dla chłopców!!! 


LATERNA MAGICA Tania maszyna parowa 


Nr. 130/11. Stojącym polerowanym ko- 
tłem z mosiężnym cylindrem i wenty- 
lem bezpieczeństwa. Na dobrej, lakie- 
rowanej, blaszanej podstawce, monto- 
wana z gwizdawką, 20cm wysoka koron 
2—, lepsza maszyna parowa po K 2:80, 
3:60, 5:—, 6-—, 8 —, 9:50. Wysyłka za po- 
braniem lub poprzedn. nadesł. należytości. 
C. I k. nadworny dostawca 


HANNS KONRA 


Dom wysyłkowy 
w Briix Nr. 315 (Czechy). 


Bogato ilustrowany główny katalog z 3000 wzorów 
na żądanie każdemu darmo i opłatnie. 


A | czarno lakierow. z nikl. 
; objektywem i 3 opty- 
cznemi soczewkami, 

lampą na- r 


z tandeta! lg" 


Hygiena wymaga na 
zimę trwałego obuwia. 


= a 


Nasze prawdziwe), 


= petersburskie =|} 1:50 
„16'50 


damskie, męskie i dziecinne 


LJ EJ 

i Śniegowce 
są najlepsze i tajtańsze 
w swoim rodzaju, tak że 


każdy kupujący bądzie 
w zupełności zadowolony. 


Alfred Frankel Sp. kom. 


Amiz Kraków, Rynek główny 14. 
- Zastępca: L. Steigler. 


Najlepsze czeskie źródła zakupna ! Ę sł 
i» ™! Tanie pierze! 
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40; 
najlepszego blaławego 2 k. 80; blałego 4 kk.: białego pucho- 
wego 5k. 10; 1 kg. bardzo dobrego, śniażnoblałego, dartego 
pierza 6 k. 40, 8 k. : szarego puchu 6, 7 k. ; białego, dobrego 
10 k.; najlepszego brzusznego puchu 12 k. 


S. Benisch Hias > Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie. 
Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem, bardzo 
trwałem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedycze pie- 
rzyny 10 K. 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3'50, 4. Pierzyna 200 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 1370, 17'80, 21—; Poduszki 90 cm. dłu- 
gie, 70 em. szerokie K 4'50, 5720, 5'70. Piernaty z silnej dymki w pa- 
sy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 1280, 14'80. — Wysyłka za zali- 
czką, od 12 k. opłatnie. Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające pie- 
niądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie. 


S. Benisch w Deschenitz Nr. SG9, Czechy 


NOWA APTEKA 


Dnia 27 b. m. otwartą została nowa apteka pod firmą: 


APTEKA TADEUSZA MAZARAKIEGO 
w Krakowie, Nowa Wieś przy ul. Nowowiejskiej l. 26, we własnym domu. 


Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lecznicze krajowe i zagra- 

niczne, oraz posiada na składzie wody mineralne i sztuczne, wodę so- 

dową Rzący i Chmurskiego, opatrunki, środki gumowe, wina lecznicze 
Cognac, francuskie środki kosmetyczne i toaletowe i t. p. 


‘s Apteka wydaje lekarstwa dla członków kasy chorych I dla c. k. kolejowych. :: 


E AE MAIO EO 
Miód pszczelny 
prawdziwa czysta patoka, z własnej 
pasieki, wysyłam za pobraniem 
w 5 kg. blaszankach, pierwsza sorta 
kuracyjny po kor. 6'60, druga sor- 
ta po kor. 620 za 5 kg. blaszankę 
wraz z opłatą pocztową i opako- 
waniem P. Stelmach, Sosnów, p. 

Siemikowce. 


Towary lniane i bawełniane po najtańszych cenach! 


Nr B. 14. Płótno „Konrada“ silne, z grubej tkani- 
ny, do użytku domowego 76 cm. szer., pół sztuki 
11 i pół m. długości K 6'50. Cała sztuka 23 m. 
długości K 1250. Tkaniny szersze w lepszej jako- 
ści sztuka 23 m. długa K 1350, 1450, 1650. 

Nr S. 1. Szyrting średniej grubości 84 em. szer. 
sztuka 20 m. dług. K 12'—. Tensam w lepszym 
, gatunku K 1550 i 17*—. 

Nr C. 5. Chiffon, średnio wytrzymały, 82 em. 
szer.. sztuka 20 m. długa K 12:50. W lepszym ga- 
tunku K 1450, 16:50. 

Nr B. 31. Tanie kolorowe płótno do pościeli (Ka- 
| navas) w czerwone, niebieskie, albo liliowe pa- 
ski, 78 cm. szer., sztuka 23 m. długa K 10:50, pół 
sztuki 11 i pół m. długości K 550. 

Nr J. 22. Wsypy gęste, nie przepuszczające pie- 
rza i nie pełznące, czerwone lub niebieskie, 78 cm. 
szerokie, sztuka 23 m. długa K 1280, 1/2 sztuki 
111/2 m.,dług. K 7:—. Prześcieradła dla gospo- 
darstwa domowego, grubo tkane, 140—200 em. duże 
p za pół tuzina K 18:—, za sztukę K 3:20. Chuste- 
czki do nosa czysto białe, kolorowe, kratkowane, za tuzin K 41:60, 
2—, 250, 3:— i 3'80 w największym wyborze w molm katalogu głównym. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za za- 
liczką przez e. | k. nadwornego dostawcę HANNS KONRAD, Dom 

wysyłkowy w Brilx Nr 318 (Czechy). 


Katalogi główne z przeszło 3000 rycin wysyłamy na Żądanie darmo i opłatnie. 


Bez kosztów 
wysyłam na żądanie każdemu 
mój główny ilustrowany katalog 
z 8000 rycin artykułów użytko- 


wych i podarków różnego ro- 

dzaju. C. i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD 

874 w Briix Nr. 326 (Czechy). 


hd 


ue Do Ameryki i Kanady 
ZD > przeprawia najlepiej LINIA KUNARDA 


Cena przepriiwy okrętem 180 koron. we Lwowie, ulica Grodecka 99. 


== Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryəśole Ultonia 11 października 1910; Carpathia 26 października 1910; Saxonia 8 listopada 1910. 
Z Liwerpolu: Lusitania (największy i najwspanialszy parowiec świata) dnia 8/10, 5/11, 17/12 1910; 
Mauretania 29/10, 19/11, 10/12 1910. 


8 Rynków niedziela 


6 listopada 1910 Nr. 255 


Epllepsya, in ereat 
Kurcze, 


Najlepsze pióra do napełnienia 


po 80 hal., na prowincyę pocztą z opisem użycia za nadesła- 
niem w znaczkach pocztowych |faweco 9d Kor. 3— 
K 1'—, jak również niezrównane memana 


poleca najtaniej 


Z. Ziembicki Kaki n Mayak? 


EPILEPTICON 
prawnie zastrzeżone 
Ghoroby "cena 7 ter 
NATWOWÓ. wy lekaszkiej NE 58. 
bezpłatnie z głównego składu: Apta- 
ke pod Austryg, Wien, IX., albo wprost 


z fabryki: Priv. Sohwanenapotheke 
Frankfurt am Maln. 


do Kor. 25— 


Ożywienie krążenia krwi, pod- 


m 


niecenie Czynności nerwów, 
zahartowanie skóry przeciw 
oziębieniu wywołuje 


Wódka francuska 
Diana 


Przyjaciółką 
domu 


w całem tego słowa zna- 
czeniu nazwać można na- 


Jako woda do mycia głowy, 
płukania ust względnie zębów, 
do upiększenia urody 
niezbędną jest 


Uwaga na adres. 


ZOFIA BIESTADECKA 
«2»se()ISIYJ EC Mees. 


Zofii 
Biesiadecki 


Oświęcim (dworze 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, O i [I kl. dla parọ- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich 
kierunkach. 
Geny ściśle wedia tarył 
okrętowych I kolejowych. 


Bilety okrętowe do Kanady 
i blaty kolejowa kanadyjskia 
Prospekty darmo | oplatnie 


Lekarz 
pański 


zaleca chętnie Diana 
wódkę francuską ze 


Powyższa marka 
ochronna, chroni 


mogą się czesać i naby- 


Dlaczego tak mało dbacie 


wać po cenach nader u- 
miarkowanych starannie 
wykończone warkocze, 


względu na jej działa- 
nie dezynfekcyonują- 


przed naśladowni- 
ctwami. Żądaj Pan 
przy zakupnie praw- 


szą Diana wódkę francu- 
ską ze względu na jej 
bardzo skuteczne działa- 


i i 5 AE s M 3 EA ie t i wie- l 
o Swój żołądek, loki, przy pissi wr, = ce i orzeźwiające, co | dziwej Diana wódki | paoro Ró * | 
jak gdyby nie był również ważnym jak i inne organy naszego dobne wyroby z włosów. przypisać należy jej | francuskiej, i Zwróć | małej flaszki K —50, śre- | 
Bd A Ta a żołądek = trawi arek lei ~ składnikowi „mentol“, | Pan baczną uwagę, | dniej flaszki K 1-20, wiel- : i 
się zdolność do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za do- Zakład Ą f zka 03.759 P 
bry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół Fryzyerski Głównym składni- czy na flaszce wytło- | kiej flaszki K 240. Dostać 5 i N 


leczniczych, starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, tra- 
wienie przyspieszającym i łagodne rozwolnienie wywołującym 
środkiem domowym, który znane środki nieumiarkowania, wa- 
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, 
wzdęcie, nadmierną ilość kwasów i kurczowe bóle łagodzi i usu- 
wa, jest Dre Rosy balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


ul. Fioryańska 30 
Ianaey Blantfeder. 
Proszę żądać 


kiem Diana wódki 
francuskiej jest pod- 
wójnie wyparowany 
wyciąg wina. 


czoną jest nazwa 
„Diana* i czy korek 
i plomba zaopatrzo- 
ne są powyższą mar- 
ką ochronną. 


można wszędzie, a jeżeli 
nie, to od Diana-Franz- 
branntweln - Produktlon 
Ges. m. b. H., Wiedeń, 
l Hohenstaufeng. 6 e. 


mać : darmo i opłatnie 2 
Ostrzeżenie! Na wszystkich częściach opakowania bogato itastr. ainena a 
i znajduje się zarejestr. znak ochronny, katalogu z 3000 rycin ze- . 
Skład główny: Apteka B. Fragnera KĘ tkom wyrobów. zło) p 
ä 3 gtych, srebrnych, instru- 
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem“ mentów muzycznych, 
PRAGA; Kleinseito 203, róg „ya sca $ - R wyrobów 4 stalowych i 
H aszka 2 K, p <e Skórzanych, przyborów 
Wysyła się pocztą codzień, cztą po otrzymaniu 1:50 K do p.enia i Sospydanat WA donic: 
wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, za 4:70 K wego, towarów galanteryjnych i = 
2 wielkie flaszki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich broni 
flaszek, opłatnie do wszystkich stacyi austro-węgier. państwa. e. 1 k. nadworny dostawca 
Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w aptekach: M. HANNS KONRAD H 
Masłowski, M. Redyk, K. Wiszniewski. dom wysyłkowy d d ahis 
W BRUX Nr 300 (Czechy). ( dy 
Pk szwajc. zegarek Nickel- 4 0 
nker- Rem., system Roskopf-Patent A l, 
K. 5, 3 sztuki K. 14. Rejestr. „Adler- M w Wy 
Roskopt* Nickel-Anker-Rem. K. 7. U KRAKO IE Up 4 
D A | Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- W poleca y A 
twarty K. 840- Bez ryzyka! Zamiana r l 
lub zwrot pleniędzy. - 
i GK wwie 2 Proszek Proszek 
potrzebny jest od 7 b. m. do Zakładu fryzyerskiego 
A. Leibowicza, ulica Rakowicka L. 17. a ra karawanowy karawanowy | 
Wymagana znajomość języka polskiego i niemieckiego. O PŁAKOECYRONNIA: 


Kaszlącym dzieciom i dorosłym 


zapisują lekarze z doskonałym skutkiem 


Thymomel Scillae 


jako środek rozpuszczający i oddzielający flegmę, uśmierzający 
i kojący kaszel kurczowy, zmniejszający napady kaszlu i usu- 
wający trudności w oddechaniu. Setki lekarzy wydało orzeczenia 


d. Hirschberg 


w Krakowie ul. św. Agnieszki L. 3 
(przy Stradomiu) 
poleca swój świeżo zaopatrzony 
skład w towary bławatne, jakoto wiel- 
ki wybór płócien, szyrtyngów, dy- 
mek, prześcieradeł | ez szwu i pod 
kołdry, materyałów na suknie, fira- 
nek, dywanów, chodników, portyer, 
kap na łóżka i kołder watowanych, 
oraz 


F 
Živnostenska Banka pro Cechy a Moravu v Praz 


jako 
najlepszy i najwydatniejszy do prania i mycia. — Cennikl freske 
ED. AEE E E PNA Zo Pa 


s 


= 


Bank Przemysłowy dla Gzech i Morawii w Pradze 


Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie, Igla 

Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołoriur 
Rok założenia 1868. 

Wpłacony kapitał akcyjny!:, Fundusze rezerwowe i ubezpiecza 


K. 60,000.000-— około K. 16,000.006'— 
f | Stan wkładek na” książeczki wkładkowe z końcem października 19. 


Kor. 115,267-195-86 


o zdumiewającem, szybkiem działaniu środka Thymomel Selliae 
przy kokluszu, jakoteż przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. 
Proszę iapytać swego lekarza. 

1 flaszka 2:20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 
za poprzeduiem nadesłaniem 20 Kor. 


WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY: 


B. FRAGNERA apteka, 


c. k. nadw. dostaw. 


PRAGA III, Nr. 203. 


ubrań męskich i żakietów 
po bardzo przystępnych cenach, 


UDA SIĘ 


niespodzianka, jeżeli podarki na 
gwiazdkę dla swego otoczenia 
nabędziecie u mej firmy i w tym 


róż? 


celu kartą korespendencyjną za- 
żądacie mego obficie ilustrowa- 
nego głównego katalogu z 3000 
odbitek za darmo, opłaconego 


Do nabycia we wszystkich aptekach. W Kra- CE 


za - 
kowle w aptekach: M. Masłowski, M. Re- OS 4 


dyk, K. Wiszniewski. A C. k. nadw. dost. Hanns Konrad 
Baczność na nazwą perai, wytwórcy | markę w Brix Nr. 339 (Czachy). Filla w Krakowie, Rynek£Główny£17, przyjmuje wkładki na książeczki za oprocento« 
ochronną. O A J 0/, E z do K. 5000 
niem po 4/,,wypłacażdziennie bez wypowiedzenia do K. 
Kaląaraia $, = wro REŻ „większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowyc!: 
w ow : i 


poleca dzieła podagogiezne 


Renssuera 


$e bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
aanki Obcych Języków w Szkole I De- 
mu bez nauczyciele, z objaśnieniem 
wymowy i kłuezem, pod tytułem: 


amouczek 


Polake - Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'40, kurs II-gi k. 4'80. — 
Pełake-Franeuski kurs I-szy 
k. 3'60, kura II-gi kor. 9'60. 
Polsko - Anglalsk| kurs I-szy 
k. 230, kurs II-gi k. 3:60,— 
Polsko-Rosyjsk| kurs I-szy k. 
620. kurs II-gi k. 5:40. — Amerykań- 
sii Przewodnik z rozmówkami angiel: 
skiemi k. 180. 


Wytzwa.: lgnnsy BanczyŃałeń. — Odpowiedzialny rudakter: Maryap Pyrzowski. 


na wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


POLECA PRZEJEZDNYM 


artystycznie 

urządzony, 
z zaopatrzo- 
ną doboro- 
wączytelnią 


Gukiernia Lwowska J. Michalika 
ulica Floryańska L. 45. 


Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przek szy j 


Nowo otwarta 


MLECZARNIA 


dóbr Kowary 


przy ul. Bosackiej l. 9 


; poleca 


mleko, śmietany i masło 
dwa razy dnia Świeże. | 


KRAWIEC DAMSKI 


KAMIL SÜSS 


w Krakowie, plac Dominikański L. 2, Il. p. Z 
Długoletni i rutynowany współpracownik najwybitni 
zagranicznych oraz Wgo Henryka Schwarza i Maryi 
kowie wykonuje wszelkie kostyumy angielskie, suk 

spacerowe. Poleca się łaskawym względom 


Ceny niskie. 


